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Warszawianka sprzedana do lupanaru w Wenezueli zarabiała na 
swego uwodziciela 200 złotych dziennie. — 20 cór Koryntu stanie 
w roli świadków 


Warszawa, 15 maja. 

W ręce władz stołecznych wpadła 
niebezpieczna szajka handlarzy żywym 
towarem na czele której stał Józef Ro- 
jal Szajka ta od dłuższego czasu graso- 
wała w całej Polsce. Wywiozła ona za- 
granicę wiele dziewcząt, które następ- 
nie osadziła 'w domach rozpusty, 

Jedną z tych ofiar handlarzy była 
20-letnia Józefa Napierska. Rojak zro- 
bił na niej wielkie wrażenie, to też gdy 
się jej oświadczył — został przyjęty. — 
Małżeństwo było jednak tyłko płaszczy» 

, pod pozorem którego Rojak po- 
stanowił wywieźć ją zagranicę, Gdy nie- 


Choroby zakaźne 

szerzą się bardzo w Łodzi 

(i) Wyjątkowo cieple: dui rzy 
nacilenii iras ah w Łod i NZ 
ubiegłym tygodniu wydział zdrowotno- 
ści publicznej zanotował 158 nowych 
przypadków zachorowania na choroby 


M. m. nie zdołano dotychczas zwał- 
czyć w Łodzi epidemię odry, która sze- 
rzy się w niezwykły i 


ciągu ostatniego era 

notowano wzrost ilości zachorowań na 

płonicę — 15, czerwonkę i krztusiec, 
Charakterystyczne jest pr , że 

mimo upałów udało się 

opanować niemal ca ioi 


Kary pieniężne 
„za otwieranie sklepów w niedzielę 
l Łódź, 15 maja, 

(it) Jak się dowiadujemy, w związku 
z ujawnieniem, iż ostatnio coraz więcej 
kaja syg nie sze się do prze- 
pisu ustalającego obowiązkowy odpoczy 
nek niedzielny, władze administracyjne 
postanowiły rozpocząć energiczną kon- 
trolę wszystkich sklepów w niedziele i 
dni świąteczne. 

W razie stwierdzenia, iż sklepy są 
otwarcie styłu, t. j. wpuszczają klijen- 
tów przez tylne wejście, sporządzane bę 
dą protokuły, a na i 
ne halą poważne kary pieniężne. 


szczęśliwa  Napierska stoczyła się na 
dno życia, Rojak zaproponował jej wy- 
jazd zagranicę i umieszczenie w domu 
publicznym. Napierska, bojąc się Roja- 
ka, zmuszona była wyjechać do Bilbao 
w Hiszpanji, gdzie dłuższy czas spędzi- 
ła w jednym z domów publicznych. Na- 
stępnie wywieziona została do miasta 
Carracos w Wenezueli. Rojak zmuszał 
ją w dalszym ciągu do uprawiania ohyd- 


nego procederu. Dzienny zarobek Na- 
pierskiej wynosił wówczas 200 zł. Pie- 
niądze inkasował Rojak, zmuszając jed- 
nocześnie dziewczynę do pisania do 
swej rodziny w Polsce entuzjastycz- 
nych listów na temat swych wysokich 
zarobków, czerpanych rzekomo w spo- 

sób uczciwy, 
Brutalne postępowanie handlarza zro- 
dziło w duszy dziewczyny bunt. Poznaw 
== | 


XI Tydzień L.O.P.P. w Łodzi 


Fragment z pochodu 


po ulicach miasta, 


Nastroje antyfaszystowskie w Anglii 


Kiłkutysięczny tłum demonstruje przeciw obradującym 
faszystom 


Londyn, 15 maja. 

W czasie zebrania faszystów w New- 
castle on Tyne przyszło do poważnych 
starć, B. socjalistyczny członek Izby 
gmin Joe Beckett usiłował wygłosić 
przemówienie, ale przeszkadzano mu, 
wznosząc okrzyki: „zdrajca! 

Policja rozwiązała zebranie i odpro- 


OTZ wadziła Becketta i innych faszystów do 
właścicieli nakłada- jich głównej kwatery. Następnie przed 
„budynkiem faszystów zgromadził się 


Nowe zwycięstwo . socjalistów angielskich 


przy wyborach uzupełniających do parlamentu 


Londyn, 15 maja. 

(Pat) Wczoraj odbyły się wybory 
uzupełniające do Izby Gmin w okręgu 
iondyńskim Westham. Dotychczasowy 
poseł konserwatywny, wybrany w okre 
sie wyborów powszechnych w «r. 1931 
zrezygnował ze swego mandatu. Okręg 
zotał wczoraj zdobyty ponownie przez 
Labour Party, która go utraciła w ro 
1931. Kandydat konserwatywny uzy- 
skał tylko 1500 głosów podczas gdy w 
roku 1931 na konserwatystów głosowało 
dzięki pomocy liberałów 17500 wybor 
cow, 

Obecnie liberałowie wcale nie gło- 
sowali. Dawny poseł Labour Party, Gar 
dner zyskał 12000 głosów, zdobywając 
mandat, 

Znamienną iest 
przywódcy niezależnych 


również porażka 
radykalnych 


sccjalistów Brockwaya, który, kandydo” 


wał w tym okręgu, zdobywając zale- 


dwie 740 głosów: Zwycięstwo kandy- 
data Labour Party dowodzi, że labourzy 
ści są całkowicie zorganizowani i przy” 


kilkutysięczny tłum ludzi, którzy ciskali 
kamienie i flaszki na budynek. W ciągu 
starcia posługiwano się także laskami. 

W budynku kwatery głównej wybili 
demonstranci dużą szybę. Pewien fa- 
szysta został ranny w głowę. Policja 
aresztowała 2 osoby, 


szy przypadkowo jakiegoś Niemca, po- 
skarżyła mu się, a ten skolei powiado- 
mił o wszystkiem policję hiszpańską. 

Rojak uciekł do Berlina, skąd za fat- 
szywym paszportem na imię Theodora 
Haarego, wydanym przez prezydenta 
policji w Berlinie, przez Zbąszyn wrócił 
do Polski. 

Rojaka aresztowano. Wraz z nim 
osadzono w więzieniu wspólników Raj- 
zlę Katz oraz Menaszego Rojaka, brata 
Józefa. 

Sprawki jego wyświetli rozprawa są” 
dowa na którą wezwanych zostanie w 
charakterze świadków 20 prostytutek, 


Wzrost cen 
na targowiskach łódzkich 


Łódź, 15 maja, 

(it) Długotrwała susza, jaka panowa- 
ła do ostatnich, dni, już spowodowała 
pewną drożyznę cen artykułów spożyw* 
czych, Dziś na tarśowi miejskich 
ujawniło się to bardzo wyraźnie: 

Nabiał: masło, ser, jaja — zdrożały 
o 5—8 procent. Szczególnie zdrożały 
warzywa, które zostały bardzo zniszczo 
ne wskutek upałów — o 10—15 procent 
Dla przykładu przytoczymy, że mendel 
ogórków sprzedawano dziś po 12 zlo* 
tych, podczas gdy w ubiegłym roku ko- 
sztowały one o tej porze o 30 procent 
taniej. 

Zdrożało również nieznacznie pie- 
czywo — o 3 procent, l 


Pociąg powietrzny 


Moskwa, 15 maja, 

Odbył się pierwszy w ZSRR lot 
„Pociągu powietrznego”. Trzy szybow 
ce, pilotowane przez samolot, wzniosły 
się na wysokość 800 mettów i po 25 
minutach lotu kolejno odczepiały się i 
lądowały. 

W najbliższych dniach pociąg po- 
wietrzny wystartować ma do lotu Mo- 
skwa—Krvm bez lądowania. 

Lot ma trwać 40 godzine 


Lot z Nowego 


Jorku do Rzymu 


Samolot znajduje się nad Atlantykiem 


- Londyn, 15 mała, 

(Pat) Jak donoszą z Nowej Funlan- 
dji samolot „Leonardo da Vinci”, na któ 
rym lotnicy Sabelli i Pond wystartowali 
o godz. 12 w poł. czasu środkowo-euro- 
pejskiego z Nowego Jorku wprost do 
Rzymu, został zauważony, gdy przela* 
tywał o 2-ej nad ranem czasu środkowo 


gotowani do nowych groan europejskiego nad wyspą Bell, położoną 


ierżawca majątku zabił adwokafa 


po sprzeczce na tle prowadzenia ksiąg 


Płock, 15 maja. 

Majątek Grochocin w pow. płockim 
był widownią sporu zakończonego za- 
bójstwem i samobójstwem. Dzierżaw: 
ca wspomnianego majątku był 50-letni 
Mieczysław Sapiński od którego wczoraj 
przyjechał kurator majątku, adwokat 
Baliński. 

Podczas sprawdzania ksiąg bucha!- 
teryjnych pomiędzy dzierżawcą: Sapiń" 


skim a adwokatem wynikł gwałtowny 
spór. - W pewnej chwili silnie zdenerwo- 
wany dzierżawca, dobył rewolweru i 
dał kilka strzałów, kładąc mecenasa 
Balińskiego trupem na miejscu. 

Po krwawym czynie, nim zaalarmo* 
wani strzałami nadbieglj do kancelarii, 
Sapiński celnym strzałem w skroń po- 
pełnił samobójstwo, 


potajedzy Labradorem a Nową Funlan- 
ją. — 

Samolot leciał bardzo wysoko. Wa- 
runki atmosferyczne nad oceanem są 
dobre. Spodziewają się, że „Leonardo 
da Vinci“ przelatywać będzie w pobliżu 
południowego brzegu Anglji pomiędzy 
7 a 8 wiecz.. 

Samolot zaopatrzony jest w ok. 3400 
litrów benzyny. Obliczają, że przy sprzy 
jających warunkach wyląduje w Rzymie 
po 40 godzinach lotu, czyli jutro nad 
ranem. | 


Dolar w Lodzi 


Dziś kurs dolara, w obrotach pry- 
watnych, wynosi 5.25—5,27. 

Bank Polski płaci z:. dolary te same 
ceny, 

Funt angielski dziś — 27—27,10. 

Marka niemiecka — 2,06—2.07. 

Dolar złoty 8.95—8.93, 
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fl dobrowolnych kandydatów na Śnie 
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Sensacyjne eksperymenty profesora amerykańskiego, Który 
| zdołał przywrócić życie mórtwym psom 
Makabryczne oferty dla dobra ludzkości 


" (z) Prasa amerykańska poświęca wie 
le miejsca sensacyjnym eksperymentom 


lekarza amerykańskiego, Roberta Cor- | J 


nisha, który poświęcił się zbadaniu za- 
gadnienia wskrzesz zmarłych, — Dr. 
Cornish pracuje na uniwersytecie kali- 
fornijakim. 

Pięciu mężczyzn i jedna kobieta Ofia- 
rowali uczonemu amerykańskiemu swe 
życie, oświadczając, iż gotowi są poświę 
cić się dla dobra nauki i ludzkości, nie- 
zależnie od ryzyka, z jakiem eksperymen 
ty lekarza są związane. 

Kandydaci liczą równocześnie na to, 
iż dr. Cornish osiągnie pomyślne rezulta- 
ty i zdoła przywrócić ich do życia. 

Niezwłocznie po przedostaniu się do 
wiadomości pubiicznej Lód tee o pierw 
szych próbach dr. Cornisha nad pseam, 
eksperymentator otrzymał pierwszą ofer 
tę od wsad z sześciu dobrowolnych 
kandydatów na śmierć, Młody autor pi- 
salı „Eksperymenty pańskie niezwykle 
mnie zainteresowały. Wierzę niezłomnie 
że uda się panu osiągnąć pozytywne wy 


niki, zdaję sobie jednak sprawę, iż musi | 


pan w t ( 
nad ludźmi, O ile byłby pan gotów prze- 


ym celu przejść do doświadczeń | Następnie „działalność serca wzmacniała 


prowadzić eksperyment na mnie, ` chęt« 
nie oddaję się do pańskiej dyspozycji, — 
estem całkowicie niezależny i w każdej 
chwili mogę po ć samobójstwo w 
imię dobra nauki, — Pozostawiam panu 
wybór sposobu samobójstwa, zależy mi 
jedynie na tem, ażeby Śmierć moja była 
ezbolesna", 

Podobnie brzmiały listy pozostałych 
kandydatów. Jedyna kobieta, która zgo 
siła się — jest starszą od mężczyzn. la 
znów postawiła za warunek, ażeby RA» 
zwisko jej było przedtem Opublikowane 
w prasie, 

Narazie dr, Cornish bynajmniej nie za 
mierza przeprowadzać swych sape 
mentów na ludziach, Jak dotąd, udało 
mu się w dwuch wypadkach przywrócić 
do życia psy, które uznane już były za 
martwe. W pierwszym wypadku za- 
strzyknął on specjalną substancję do 
żył martwego psa, jednocześnie odbywa” 
ło się pompowanie powietrza do płuc 
źwierżęcia oraz masaż jego ciala. == Po 
upływie czterech minut legarz į jego asy 
stenci, stwierdzili słabe uderzenia serca, 


się coraz bardziej, potem żnów 5słabła, 


aż wróciła do normalnej normy, 


W ciągu 8 godzin i 13 minut, pies 


przebywał pomiędzy życiem a śmiercią, 


oddychając i poruszając się. Kontynuu:* 
jąc korynkić dr, Cornish dokonał za 
strzyku innej substancji i po kilku sekun 
dach zwierzę już znów nie żyło, tym ra- 
zem Śri aj z K i 
gim wyp przywrócony do 

życia pies, zmarł po pięciu godzinaca. 
Uczony przeprowadzał eksperymenty 
również na ludziach, jednakże w innej 
zupełnie dziedzinie. W ubiegłym roku 
łował on' mianowicie przywrócić do 
życia 3 osoby, które przed 6-ciu godzi- 
nami zmarły. Użył on do tego celu spe- 
cjalnych masek z tlenem, jednakże — mi 
mo, iż eksperyment trwał przeszło 13 
godzin, nie dał on żadnych rezultatów. 
Dr. Cornish odmawia kategorycznie 
przejścia w danej chwili w swych dos 
świadczeniach z psów na ludzi. Wierzy 
on jednak, iż idea jego wreszcie zatrium 
fuje i że jeśli nie teraż, to z pewnością 
w raka czasie będzie mógł ekspery 
mentować na ludziach ze spokojnem st- 
mieniem uczonego, przekonanego © 

owocności i powodzeniu doświadczeń. 


„Czy chce pan spedzić bezsenną noc?...' 


Mnonimowa spółka autorska, reprezentowana przez dwuch 
wybitnych współpracowników Ligi Narodów 


Propaganda pokoju pod postacią powieści krym nalnych 


m3 (8) wOzy chce pan spędzić bezsen- 
ną noc? Prosżę przeczytać Francis Bęe* 
dłaga”*, Tak brzmi reklama sensacyj* 
nych powieści kryminalnych, cieszących 
stę obecnie wielką popularnością w ca- 
"łej Ameryce. A 
Któż to jes ten Francis Becding, kt 
ry przyprawia czytelników o bezśch= 
ność? | WE | 


- Jest to spółka autorska, teprezento- 
wana przez anglika i amerykanina Fran 
cis Beeding to zastępca Wallace'a, a 
największą niespodianką jest hyba to, iż 
jednym z autorów, ukrywających się 
pod pseudonimem Francis Beedinga, jest 
sekretarz Hendersona, prezesa kOnie- 
rencji rozbrojeniowej w Genewie, drii- 
gim zaś kierownik wydziału personal: 
nego Ligi Narodów. 

| Tytiily ostatnich nowości pióra Fran- 
cis Beedinga są następujące: 

„Jedyny zdrowy człowiek* „Dwaj 
grabarze”* „Trzej rybacy" „Czterej ko* 
wale* „Pięć pochodni* „Sześciu piechit* 
rów“ „Siedmiu śpiochów*... 

Wywiad z Palmerem, sekretarzem 
Hendersona, miał przebieg następujący: 
Dziennikarz, któremu przed wizytą w 
Lidze Narodów, udało się już ustalić 
właściwe oblicze autora frapujących 
powieści szyny, po wejsciu dö 
gabinetu Palmera zawołał: „Dzień dob- 
ry, panie Francis Beeding“ Palmer 
drgnął — i w ten sposób identyczność 
jego została. ustalona. 

Gdy znajomość została w ten sposób 
zawarta, Palmer opisał dtogę, jaka pro* 
wadziła do uzyskania sławy przy Za= 
chowaniu ścisłego incognito. 

— Do tej pory nikt nie wiedział o- 
czywiście, że pod pseudonimem ukry* 
wają się dwaj urzędnicy Ligi Narodów, 
— opowiadał młody amerykanin. — Po- 
nieważ zasłona z tajemnicy została już 
zdarta, wtajemniczę pana w dalsze szcze 
zóły. . : 

— Spółkę naszą zawiązaliśmy już 
przed dziesięciu laty. Niewiele osób 
wie dotąd, kim jest Francis Beeding. Mo 
żemy się poszczycić, iż jednym z naj- 
pilniejszych czytelników naszych po- 
wieści jest lord Cecil. Również Eric 
Drumond. który jest nam bardzo życzli- 
wy. każdą nowość, i czyta z przyjem- 
nością — jak nas zapewnie 


—,Ą-zatem. również poseł angielski 
spędza bezsenne noce? To bardzo cie* 
kawe. Ale słucham dalej. 

— Jak pań mógł zauważyć, akcja 
całego szeregu powleści rozgrywa się 
w Genewie, zaś jedna z nich nawet w 
Lidze Narodów. Zarówno ja, jak I mój 
przyjaciel postawiliśmy sobie za zada 
nie propagowanie w każdej książce Ligi 
Narodów, w ten czy inny sposób. Z 
wszystkich naszych prac wyziera na- 
sza wiara I przynależność do Lig! Na- 
rodów. ' 

Stworzyliśmy nowy typ powieści: 
(stanowiących sałatkę z romansu krymi- 
nalnego i politycznych powieści awantur 
niczych. í 

Przy tej okazji opowiedziat p. Pal- 
mer treść „Sześciu piechurów”. Akcja 
polega na ten, Iż sześciu finansistów po- 


; 


(z) Prowincja angielska Chester po- 
siada swą znakomitość. Jest nią papt- 
ga Polly, uznana za najmądrzelszą papu 
ge całej W. Brytanji, Właściciel jej a- 
sekurował Polly na sutne 500 funtów 
sztetl. 

W chwili obecnej Polly liczy 12 lat. 
Papiiga, która poddawana była w cią- 
gu 10 lat nieustannej tresurze. poczy= 
niła zdumiewające wprost postepy. Fo 
trafi ona odmawiać modlitwy. udawać 
martwą i nakładać właścicielowi kapa 
lusz na głowę. Polly określa zodzinę, 
wita się grzecznie, a nawet woła do 
słuchawki telefonicznej stereotypowe 
„hallo“. Na tem nie kończą sie jednak 
wiadomości najmądrzejszej papugi. Przy 
okazii odkorkowuje 0%a butelkę i po 
chwili wpycha korek spowrotem; miau 
czy jak kot i szczeka jak pies, 

Również pod wzgledem towarzy= 
skim zachowanie papugi nie pozostawia 
nie do życzenia. Mądra Polly całuje 
paniom rączki | bez trtdności prowadzi 
rozmowę światową, wygłaszałąc nastę: 
pujące zdania: „Jak się pan ma? Jak 
się pan czuje? Dzisiał jest piękna po- 
goda“ 


stawiło sobie za zadanie rozniecanie zd: 
rzewia wojny. Pewien młody anglik 
odkrywa za pomocą oficera brytyjskie: 
go wywiadu zbrodniczy plan kapitalie 
stów. Narzeczona odważnego młodzień 
ca dostaje się w ręce gangsterów, w pod 
ziemiach których rozgrywają się krew 
w żyłach mrożące sceny. Lecz w końcit 
sympatyczny bohater odnosi zwycię* 
stwo i prowadzi odzyskaną narzeczoną 
do ołtarza, a równocześnie groźba woje 
my zostałe odsutięta. 

— W ten sposób łączymy przygody: 
kryminalistykę i politykę w Jeden smacz 
ny i lekkostrawny bigos, — kończy ź 
uśmiechem połowa Francis Beedinga. 

A cała Ameryka i Anglia zaczytuja 
się powieścjami dwuch współpracowni= 
ków największych polityków Świata. 


Papuga w roli... „damy światowej” 


Wszechstronnie utalentowana Polly zdobyła sobie sławę 


Sława papugi rozeszła sie daleko 
poza granice jej rodzimego Chesteru, do 
którego zjeżdżają lstne pielgrzymki ze 
wszystkich krańców Anglii. s 

Popularność Polly jest tak wielka, 
iż wiele towarzystw dobroczynnych 
zwraca się do niej z prośbą o ubiększe- 
nie swem imieniem programów wieczo 
ru towarzyskiego. co niezawodnie przy 
czynia slę do materjalnego powodzenia 
imprezy. Polly chętnie „przyjmuje 


takie propozycje I za każdy występ| 


ótrzyinuje ód swego właściciela, Davis 
sa, puhar piwa. Papuga wypija piwo, 
życząc sobie zawsze uprzednio dobrego 
apetytu. 

Davis wziął niedawno na wychowa: 
nie ś-letnią papugę, w której Polly wy: 
czuwa swą rywalkę, Jest ona tak za- 
zdrosha, iż na widok swej współzawod 
niczki wpada w wściekłość lub też — 
dla odmiany — w „czarna melancho= 
lie“. szczególnie w chwilach. gdy tto- 
wa papitga używa słów z iel „repertu- 
arti", Klatki obydwit rywalek stoją na 
przeciw siebie i uwięzione ptaki spę- 
dzają wiele godzin na wzaliemnećfń Wro- 
Ziem przyżlądaniu się sobie. 
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p WOLNA TRYBUNA. 


Unikać towarzystwa 
uwodziciel! 


„BEZRADNA BAMBINO“ Z KATOWIC. 
Łist Paki jest zbyt krótki, ażebym mogła wy- 
robić sobie dokładny sąd o obydwu młodych 
fidziach, któfży Panią kochają, Z listu tego 
źtożlimiałam tylko tyle, że ma Pani przyjaciela 
od trzech lat bardzo się wzajemnie kochacie. 
Niedawno poznał Panią pewien młody czło- 
wiek, który również chce Panią poślubić, nie- 
małej jednuk czuje Pani, że nigdy zo nie bę- 
dzie w stanie pokochać, Nie widzę tutaj zatem 
żadnego problemu do rozwiązania. Poprostu 
pójść za głosem sorca | Sprawa załatwiona. 

„ZAKOCHANA WANDKA" W ŁODZI. Dro- 
gio dziecko, należy przestać myśleć o człowie= 
ku, który zbkżył się do Pani jedynie z niec- 
nemi zamiarami, chcąc wykorzystać, Jej mło- 
dość, niedoświadczemie i uczucie, które spe- 


|olalnie wzbudzi. Gdy zrozumiał, że wszelkie 


jego niecne zakusy Są bezcelowe, zrezygnował 
| napawno rozpoczął szukać pliary gdzielndziej. 
Drogie dziecko ludziom tego typu nie warto 
poświęcać wspomnienia, ani nawet jednej my- 


Í éii. Nie są tego warci. Marnuje Pani napróżno 


cały skarb uczić swego serduszka, kieruląc je 
pod nieodpowiednim adresem. Proszę sobie po- 
myśleć, że te człowiek, gdyby nio napotkał 
oporu że strony Pani, wykorzystywałby przez 
pewien czas Jej młodość, odarł z uroku świe- 
żości | niewinności, a gdyby Już miał Pani do- 
syå, odwrócliby się I poszedł narażając JA ta 
żal, ból, wstyd, a może gorszą jeszcze sytua- 
cię. jest Pani przecie dzielną młodą dziew 
czynką, skoro potrafiła się Pani oprzeć roż- 
putsttikówi i mimo żywionych ku niemu uczuć, 
odparła Pani zwycięsko wszelkie zakusy ha 
jej cześć dziewiczą. Droga  Wandoczko, wie: 
rzę żatem, że potrałł się Pani również opano- 
wać I w tym znaczeniu, ażeby przestać Wwy- 
śleć o człowieku, którego jedynym celem była 
chęć skrzywdzenia Pani. Niech Pani unika to- 
warzystwa, w którem mogłaby go Panl spot- 
kać i omija ulice, Któremi zwykle chodzi, Szko 
da ażeby widok jego przypominał Pani przy- 
kre chwilo zawiedzionych nadziei i kłama- 
hych słów miłości, które każdy uwodzicie! 
zna na pamięć | powtarza przy każdej okazii 
Mam  nadzleją Wardeczkó, że następny lict 
Pani: będzie radosny, jak, wiosenny dzionek | 
Pani młódość. ; 
(<0PANI ALINA Z CISZKOWIC. Droga Pan' 
listów takich, laki otrzymałam od Pani otrzy: 
milę wiele. Chętniebym pomogła wszystkim 
poszukującym pracy, gdyż znam uczucie czło- 
wióka, który żyje z dnia na dzień w oczeki- 
warfłu lepszego Jutra, Niestety Jednak nie 
znam źródeł zapotrzebowania sił do pracy i 
mie w tym kierunku działać nie mogę. Jeże! 
Pani jednak zna śię na gospodarstwie Í chce 
obląć posadę gospodyńl = ta najlepiej dać o 
tem ogłoszehie do gazet. Ogłoszenie dla pószu- 
kiujących zajęcia nie jest zbyt kosztowne, © 
gospodyńie | poniochico domowe $ą w każćem 
większem gospodarstwie potrzebne I w zwią7- 
ku z tem istnieje duża nadzieją na otrzymabić 
zajęcia, Gdybym coś wiedziała o pracy, dam 
Jej znać, ale proszę ha mnie Jednak nie liczyć 
gdyż jak już zazńnaczyłam file znam nikogo 
rozporządzającego wolnemi miejscami. 
„STAŁA CZYTELNICZKA EXPRESSU” 
2 ŁODZI Tyle pytań odrazu, że nie wiem od 
czego zacząć. Przedewszystkiem więc drogie 
dziecko, niestety, eliksiru na miłość nikt dotad 
nie wynalazł, a to że się Pani, nłeszkodiiwie 
zresztą, zakochała w pewfym młodzieńcu 
który sobie nawet nie zdaje Sprawy z ucze” 
Pani, to ale nie szkodzi, bo to Pani szybko mi- 
nie, Zdarza Się tak czasem, gdy się liczy żale- 
dwie 18 włosen Niech Pani postara się by- 
wać we wśpólnem towarzystwie spotykać go 
Częściej, być dla tilego uprzejma j miła, może i 
Panj go zalntoresuje I wytworzy się wzajońine 
$ympatja. Włosów na rękach niech Pani ni- 
Cżem nie stara się usunąć, bo mogą wyrostiać 
grubsze | twardsze, a tem Samem bardziej wi- 
doczne. Usunięcie zbytniego uwłosienia — te 
nie tak łatwa Sprawa, tembardziej na rękach 


gdzie nie chodzi o kilka włosów, ale bardzo 
wiele Jeżeli wfósy na rękach są ciemne | wi 
dóczne zdaleka, to może je Pani jedynie ut» 


nié. Zlaśnieją wówczas i staną się małej wi- 
dóczne, 
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Dokąd pójść wieczorem? 


TEATR MIEJSKI; — Dziś o godz. 8,45 wiecz. 

KR ina“ z Jaraczem | Modzoletaktą. 
TEAT kałem O a 18); — Dziś 
„Baron mel" zrzeszeń. 


sj 
TEATR ROZMAITOŚCI (Cegielniana 27) Dziś, 
o dodz, 9,30 w, „A chasene in szłetł', 


KINA: 
— „Królowa Krystyna", 


CASINO: 

GRAND-KINO: — „Pilnuj swego męża, 
MUZA. — „Cesarzowa i Jav. $ 
ROXY: — „Ostatni. Ataman Armienkow'i 


GAFITOL: — „Królowa Szybkości' *, 

CZARY „Namiętni kochankowie 1 Fantomas 
CORSO; = „Tune 1 

PRZEDWIOŚNIE: = „Wielka Księżna Aleksan 


dra 
SŁOŃCE: — 1) „Wyspa D-ra Morea*, 2) „Ha 
nad loyd". 


RAKIEIA: — „Hrabina Monte-Christo**. 

SZTUKA: — „Emma“, 

PALACE: = „Csibi”. 

BA — „Wrogowie małżeństya" z Flip i 
ape 

ADRIA: == Wrogowie małżeństwa z Flip i 
Flapem, 

OŚWIATOWY: — |) „Wyspa  zatraconych 


dusz”. Ż) „Rycerze mroku”. 
P, S. — PARK SIENKIEWICZA: — Wysta- 
wå prof. Pankiewicza ji in. 


KALINÓWNĄ W ŁODZI. 


Po świetnych sukcesach swoich recjłalów 
w Warszawie, jedyna w swoim rodzaju mistrzy- 
ni typów Dora Kalitówna, wystąpi w Łodzi 
w środę, dnia 16 b, m, 6 godz, 9.15 wjeczorem 
w sali Filharmonjj  Niepospolity tslent Kali- 
nówny, jej ogromna skala aktorska oraz bogaty 
apec aar zapowiadają więczór niesłychanie cie- 
awy, 


RPypZaunwzyzy mieki, 

Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 

Potasza (Plac Kościelny 10), A, Charemzy 
Ała 12), Millera (Piotrkowska 46), 

Epszłajna r: 225), Z.  Gorczyc 
kiego (Przejazd 50), G Antonlewicza (Pabia. 
nicka 50). 


1. 


Wygląd naszego miasta może się gruntownie zmie- 
nić, jeśli odpowiednie czynniki zwrócą na to uwagę 


Nie wolno zaniedbywać odcisków 


Zastarzałe odciski stwarzają straszne bóle, uniemożliwiając poprostu chodzenie, Rozpacz 
łączona z lekkomyślnością popycha do użycia żyletki lub brzytwy. 


' Łódź, 15 maja. 

W okresie robót jnwęstycyjnych w 
Łodzi, gdy na wielu odcinkach prowa 
dzi się prace, zmierzające do podniesie 
nia wyglądu estetycznego miasta, nie 
od rzeczy będzie poruszenie niektó- 
rych bolączek łódzkich, zdawna wyma 
gających załatwienia. Zrozumiałą 
jest rzeczą, że nie wszystko da się żro 
bić orazu, Tò co było zamiedbywane 
przez wiele lat, ple może być odrobio= 
ne w ciągu jednego sezonu, jak za do= 
tknięciem różdżki czarodziejskiej Ale 
te sprawy wladze miejskie winny 
wziąć sobie pod uwazę. 

Frzedewszystkiem wygląd zewnę 
trzny naszych domów. Są one znisz- 
czone, odrapane i wyglądają obskur- 
nie. Łódź, która jest i tak brzydkiem 
miastem, jeszcze bardziej traci przez 
to zaniedbanie, A czyż może być coś 
bardziej łatwiejszego jak nakaz otyn- 
kowania domów? W Krakowie w ubie 
głym roku wystosowanio nakazy do 
wszystkich właścicieli, W ciągu jed- 
nego sezonu wygląd miasta zmienił 
się do niepoznania. A ponieważ tie- 


Odnowi 


wV ŁKHKIRESY 


|Usunąć bolączki, które trapią Łódź 


1934 


żeniem, które moze doprowadzić do amputacji, 
w ciagu 5 dni p 


Ski. główny: fk Spiess i Syn, 


tylko kazao zmienić tynk, ale przy 
tei okazii odłupać również obrzydliwe 
sztukaterie, gzymaki i zrównać mury 
— stary Kraków stał się naraz prawie 
że nowoczesnem, czystem miastem. 


To samo zrobiono i w innvch mia- 
stach. A w Łodzi nikt o te rzeczy nie 
dba, mimo, iż są one bardzo ważne. 


Druga rżecz — to chodniki na uli» 
cach. Przyzwyczailiśmy się iuż dó 
złych bruków, Mamy zresztą obietni- 
cę ze strony zarządu miejskiego, iż Z 
roku na rok stan naszych bruków tle- 
gnie naprawie. Ale niemniei ważną 
rzeczą są chodniki. Popękane, nie- 
równe, pełne wyboin, narażają nas 


| 


ienie samorządu łódzkiego 


Na dotychczas złożonych listach Kandydatów figurują 


dałes va na odciski Korol Amtiba, Do nabycia w aptekach i składach hazia 
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Grozi to zawsze Bi AAY, GH 
Bezpiecznie i bezboleśnie usunąć można odciski 


niemal na chroniczne chóroby nóg. Na. 
sprawę chodników powinna być ZWró- 
cona uwaga jaknajrychlej. sp 


Trzecja — to sprawa szaletów u=- 
licznych, Projektuje się już od wielu, 
wielu lat, a jakoś nie możemy się dð- 
czekać tej kulturalnej inwestycii. Ta 
RA ulicznych koszów „do 
miec 


Jest wiele spraw, których załatwie 
nie jest konieczne dla naszego miasta: 
Za dwa tygodnie odbądą się wybory. 
za miesiąc otrzymamy nowy zarząd 
miejski, I on to powinien wziać sobie 
do serca te rzeczy, które $ KOSA | 
niem mieszkańców Łodź. ( 


sw” „r 


zupełnie nowi ludzie 


Łódź, 15 maja. 
Przygotowania do wyborów samo- 
rządowych w Łodzi już są na ukończe 


(niu, Onegdaj, zgodnie z naszą zapo* 
i wiedzią, pełnomocnicy poszczególnych 
komitetów wyborczych zaczeli skład 


Wyprawa samochodowa groźnych bandytów 


- Szofer: zdradził szajkę opryszków. --Herszt bandy skazany na:5 łat więzienia: : 


Tarnów, 15 maja. 
i Odbyt się sensacyjny proces prze: 
ciwko groźnej bandzie Józefa Drydała. 


Oskarżony Dyrdał w towarzystwie 
4 zamaskowanych ROUSTO uzbrojo- 
nych w broń palną przybył w dniu 10 
grudnia 1932 samochodem do Koszyc 
Małych pod Tarnowem. Szajka ta do- 
konała napadu w iście amerykańskim 
stylu na dom Joela Flanmenhafta. 


~ Bandyci steroryzowali przerażo» 


nych mieszkańców i pod groźbą zabi- 
cia obrabowała mieszkanie. Korzysta- 


| 


jąc z. samochodu. 
wał z reflektorami zdołali szybko 
zbiec z miejsca przestępstwa. Władze 
bezpieczeństwa rychło wpadły na ślad 
szojera, prowadzącego wówczas wóz. 
Był to niejaki Władysław Sikora. Oka- 
zało się, że Sikora jest kierowcą pry- 
watnego auta d-ra Silbigera. Sikora 
wskazał nazwiska wszystkich bandy- 
tów. W rezultacie aresztowano Józefa 
Dyrdała, Stanisława: Kozła, Zdzisława 
Matlaka, Józefa Pawlika i Andrzeja Ja- 
nika. Cała ta szaika stanęła poraz pier- 
wszy przed sądem przysięgłych w dniu 


"których ich oczeki-| 30 czerwca i 11.2 


lipca 1933, 
czem Janik i szofer Sikora zostali unie 
winienj, zaś resztę oskarżonych z wy- 
jątkiem Dyrdała wyeliminowano dla 
zbadania stanu umysłowego, 

Po zamknięciu przewodu sądowego, 
wywodach prokuratora d-ra Flógen" 
majera i obrońców d-rów Miitza jun. i 
Rozwadowskiego, ława przysięgłych 
zatwierdziła pytania główne co do ta- 
bunku z bronią w ręku, wobec czego 
zapadł wyrok skazujący osk. Dyrdała 

na 5 lat więzienia. 


Krwawa tragedja w Mysłowicach 


Emer. maszynista kolejowy zastrzelił szwagra na ulicy. 
Morderca oddał się w ręce policji 


Kaiawiów 15 maja. 
Krwawa tragedja rozegrała się w 
Mysłowicach przy, ul. Krakowskiej. 
Późnym wieczorem szło tą ulicą toó* 
warzystwo ziożone z dwuch mężczyzn 
i dwuch niewiast. W pewnej chwili męż 
czyźmi wszczęli ze sobą sprzeczkę, 
Nagle jeden z nich dobył rewolweru 
i strzelił dwukrotnie do przeciwnika, 
który padł na ziemię, brocząc krwią. 
Wezwane pogotowie przewiozło ran- 
nego do szpitala. 
Okazało się; że był to 34-letni Mi- 
" chat Panfil. kelner z zawodu, zam. przy 
ul. Polnej 1. Został on ranny dwiema 
kulami w głowę i wskutek odinesionych 


| 


ran zmarł. 

Wszczęte dochodzenie wykazało, że 
Panfil oraz szwagier jego Leon Kamiń- 
ski zam. przy ulicy Miarki 9, wybrali 
się z żonami na przechadzkę. 

Kamiński żywił od dłuższego czasu 
nienawiść do Panfila, który mimo iż był 
żonaty z jego siostrą, zalecał się do lé- 
go żony. 

Kamiński jest emerytowanym ma- 
szynistą kolejowym i liczy lat 35. Praw 
dopodobnie w czasie przechadzki po” 
wstała między nimi znowu sprzeczka na 
tem tle i Kamiński zastrzelił szwagra. 

. Sprawca zabójstwa po dokonaniu 
swego czynu zbiegł. jednak o północy 


Goniac krowę dostał się pod pociąg 


Straszna śmierć wieśniaka pod Kaliszem 


Kalisz, 15 maja. 

We wsi Skalmierz, powiatu kali- 
skiego, wydarzył się krew w żyłach 
mrożący wypadek. 

W pobliżu toru kolejowego pasła się 
krowa, która W yskoczyła nagle na szy- 
ny. W ślad za nią pobiegł 49-letni go- 
spodarz, Jan Kowalski. W tej samej 


chwili nadjechał pociąg osobowy, zdą* 
żałący do Kalisza, 


Nim wieśniak zorientował się w gro 
żącem niebezpieczeństwie, dostał się 
pod koła lokomotywy. które całkowicie 
zmiażdżyły nieszczęśliwego. Z pod kół 
wydobyto jedynie zmasakrowane zwłó 
ki Kowalskiego. 

Na miejsce przybyła policja wraz z 
lekarzem. Stwierdzono śmierć ofiary: 
poczem zwłoki Kowalskiego odstawiono 
do kostnicy miejskiej w Kaliszu. 


ziawił się dobrowolnie w komisariacie 
policji w Mysłowicach, 

Tragedia ta wywołała w Mysłowi= 
cach zrozumiałe wrażenie. 


KRWAWA ZBRODNIA w ROGOŹNIŁ 


Sprawcy przewiezieni pod eskortą do Poznania 


Poznań, 15 maja. 

Rogoźno było widownią krwawej a- 
wantury, w u której poniósł 
śmierć niejaki Bosacki. 

Na idące ego ulicą Moniuszki Bosac* 
kiego napa 
Wacław i Tomasz Noakowie, zadając mu 
kilkanaście ran nożami, Bosacki wsku- 
tek wielkiego upływu krwi oraz odniesio 
nych ciężkich ran zmarł w kilka chwil 
potem. 


Znany sporfowie 


Wilno, 15 maja. 

Nieszczęśliwemu wypadkowi uległ 
syn znanego w Wilnie przemysłowca, 
właściciela fabryki tektury w Grzego= 
rzowie — znany sportowiec - motocyk= 
lista Włodzimierz Kuroc. 

Jechał on motocyklem z Wilna do 
Grzegorzowa. 

W pewnej chwili, chcąc ominąć fur* 


przys). 


trzej bracia Maksymilian, (dzi 


dać listy kandydatów na radnych, W- 
chwili obecnej nie możemy podać je- 
sżcze do wiadomości czytelników - 
wszystkich kandydatów ze wWsżyst- | 
kich okręgów. Złożotńo bowiem dótad 
przeszło 20 llst, a według prowizorycz 
nych obliczeń list tych bedzie około 
65. Według jednak nazwisk, figurują- 
cych ną listach, można się, zorjento: 
wart w wybitnie interesujące] rzeczy. 
Oto będziemy mieli całkowitą zmia 
nę oblicza samorządu łódzkiego. Daw ` 
niej, prócz części nowych ludzi, wchó 
dzjli do rady miejskiej z wyborów 
również starzy radni. Rada -miejska 
odnawiała się więc tylko w nieznacz: 
nym stopniu, Do nowej rady miei- 
skiej kandydują zupełnie nowi ludzie i 
to z wszystkich niemal list. Jeśli w 
ten sposób pójdzie dalej, ze starych rad 
nych może wejdzie do samorzadu 2 — 
3, a reszta będą to zupełnie nowi dzia- 
łacze. Być może wpłynie ten fakt na 
poprawienie prac naszego samorządu: 
Nowi ludzie znamionują nową energię. 


Na listach komitetu socjalistyczne: 
go widzimy kilku z b. radnych. Nato- 
miast na listach najpoważniejszego blo 
ku wyborczego — Powszechnego Ko: 
mitetu Wyborczego pracy dla samorzą T 
du, widzimy nazwiska głośnych dzia- 
łaczy. Ich obecność niewątpliwie przy 
czyni się w dużej mierze do podniesie- 
nia owagi samorządu łódzkiego. 


1 


A 


à 
Jednakże podczas wzajemnego szamo 
tania się Bosacki zdążył wyciągnąć z 
kieszeni rewolwer i oddać strzał, "który 
zranił re węg 8 sto przypadkowo Bo- 
stawa Kudę, jest bezna- 
Wezyscy trzej Noakowie zostali are: 
sztowani i przewiezieni do Poznania, 
gdzie w dniu dzisiejszym odbyło się Sich 


przesłuchanie przeż prokuratora. 


c wileński ranny. 


mankę, wpadł na zasiek z drutu kol- 
czastego i doznał dotkliwego pokalecze 
nia rąk i nóg. 

Ranńego przewieziono autem dr 
ambulatorjum pogotowia ratunkowega 
w Wilnie, skąd po udzieleniu mu pierw 
szej pomocy, odwieziony został do do 
miu 
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 Kubuś-detekiyw i jego pies 


Giy żebraka Medor: śledził, 
Kubuś robił też to samo, 
Nieustannie postępując 

Za Gbiitą w kształtach damą. 


Z 


Co w tych paczkach się znajduje, 


Detektywa bardzo korci 
„Ani chybi*, myśli Kubuś, 
„Tylko ciastka państwa Torcik". 


Krok za krokiem śledzi damę 
Nasz detektyw bardzo sprytnie 
(A Czytelnik wycinanki 

Trzeci skrawek dzisiaj wytnie). 


Lecz z dochodzeń detektywa 
Jak narazie — wyszły puchy, 
Bo nie ciastka były w paczce, 
Tylko płyn na karaluchy! 
(Dalszy ciąg jutro). 


 Ealfeo? Tu racje? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RĄDJA, 
" WTOREK, dnja 15-$o maja. 
7,00—7.05: Sygnał czasu į pieśń „Kiedy ran- 
ni wstają zorze”, 7,05—7,25: Gimnastyka 7,25 
—735: Muzyka z płyt 7.35—7.40: Dziennik po- 
ranny. 7,40—7,55; Muzyka z płyt.  7,55—8.00: 
Chwiika gospodarstwo domowego  8,00—8.05: 
Odczytanie programu 'na dzień phieżący, 8,05— 
11.40: Przerwa  11,40—11.50: Codzienny Prze- 
glad Prasy Polskiej, 11.50—11.55: Komunikaty 
łódzkie, „4155—1205; Sygnał czasu z Warsza- 
wy. Hejnał z Krakowa 
zaspołu jazzowego- Henryka. Golda, 12,30—12 33: 
Wiadomości meteorologiczne, 12,33—12.55: Dal- 
szy ciąg okmcertu. 12,55—13,00: Dziennik połu- 
dmiowy, 1300—1505; Przerwa, 1505--15 10: 
Wiadomości o eksporcie polskim 15.10—15.20: 
i Komunikat lzby Przem-Handl, w. Łodzi, 
[5.20—16,05: „Film i operetka* — płyty. 
16.05—16,20; Skrzynka PKO. 
16,20-—16:35; „Cała Polska do; morza“ — wy- 
głosi gen.. Stanisław Kwaśniewski, 
16,35—16.50: Pieśni włoskie w wykonaniu J. 
Schmidta — PYŁY: 
16.50—17,30: "XXVI koncert z cyklu „Muzyka 
Reg TW Polski* —- wykonawcy: Pol- 
ski Kwartet Smyczkowy 
17.29—17 50: Odczyt dla maturzystów z: cyklu 
„Fistórja* p. t. „Walka g Bałtyk”, wygłosi 
_ prot. Henryk Mościcki, 
17.50—-18.10:. „Ochrona przyrody a. higjena spo- 
łeczna* — wygłosi prof, dr, Władysław 
Szafer. (Transm,'z Krakowa) 


12.10=-18:25r Skrzynka «muzyczna —. dsórespón- 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

„ Młody baron Ryszard Gintołd ożenił 
się wbrew woli ojca z panną od krawco- 
wej, Celing Liyińską, Ponieważ stary ba- 
ton zerwał z nim wsżelkje stosunki, Ry- 
szard musiał się wziąć do pracy biurowej. 
"Zajęcie to ciąży mu bardzo. orzystając 
z zaproszenia ojca, udaje się na jego imie- 
-hiny dg Jabłonkówic, siedziby Gintołdów. 
Zniechęcony uporem ojca -popęłuia samo- 
"hójstwgo. -,  ; , > 
: Pozostał po nim mały synek Ryś. Mię- 
dzy dziadkiem a matka przychodzi do dra- 
"matycznej walki o dziecko- 


ROZDZIAŁ 45:ty =` 
Kapitulacja 


Sergiusz Pawłowicz nje zrażał się 
odmową Celny. © 

"W dalszym ciągw dzień w dzień, 
przychodził dò „Rakiety“ i tu, siedząc 
„w kącie nad kieliszkiem wódki, wodził 
malemi oczyma za wymykającą mu 
się z rąk -zdobyczą. Robił wrażenie 
tłustegc pajaka, czatującego w kącie 
Sieni na błądzącą w pobliżu muszkę. 

Celinę poczęły denerwować iego lep 
kie spoirżenie. Poprostu zaczęła się plą 
tać, niepewna i coraz bardziej niespo" 
koina. 

W dziwny sposób, ile razy zastana- 
wiała się nad ratunkiem dla Rysia, tyle 
razy numowoli myślała o grubym han- 
dlarzu bydłem. 

Myślała o nim coraz częściej, albo- 
wiem stan Rysia ulegał ustawicznemu 
pogorszeniu. 

Wszystkie zarobione pieniądze obra 
cała na lekarstwa i na lekarza, lecz ofia 
ry jci były nadaremnie, 

— Potrzebne mu jest Świeże gór- 
skie powietrze! — opiniował lekarz, 
rozkładając bezradnie ręce. 

W zadymionej sali „Rakiety“, wśród 


12.05—12,30__ Koncert 


dencję bieżącą omówi Kierownik Muzycz- 
ny P, R, dyr, Tadeusz Mazurkiewicz 

18.25—18.50: Recital fortepianowy Nadzjej Pa- 
dlewskiej, 

18.50—18.55: Odczytanie programu na dzień na- 
stępny, 

18.55—19.10: Rozmaitości, 

19,10—19.20: Odczyt p. t. , Elektryczność w gos- 
odarstwie domowem* — wygłosi dyrektor 
lektrowni Łódzkiej, inż, L, Dzienjakowski, 

19.20—19,40: Feljeton 

19.40—19,47: Wiadomości sportowe- 

19.47—19,55; Djennik wieczorny, 

20.00—20.02: „Myśli wyprane", 
20.02—22,30: Operetka p. t. „Orlow“ 
nona Gramchtaedtena. 

W przerwie: „Stryj i matka Conrada“, fragment 
ze wspomnień Conn Korzeniowskiego. 
(Kwadrans literacki), 

22,30—23.00; Muzyka taneczna z danc, „Adria“, 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej i komun. policyzny, 

23.05—23,30: D. c. muzyki z danc, „Adrja*, 


DZIŚ SŁUCHĄMY: * 

17.20. MOSKWA (Stalin). „Rusałka“ — opera 
OW 

19,50. BERÓMUENSTER, „Baron cygański* — 
operetka J. Straussa. 

20.00. BUKARESZT. Koncert RE 

20.25. LONDYN REG, „Szwanda Dudzjarz* — 
opera Weinbergera (akt I), Transm. z Ope- 
ry Królewskiej w Covent Garden. 

20,45. MEDJOLAN. ,No, no, Nanette“ — ope- 


— Bru- 


wiek aktach Youmansa; - --+ 


-Kochaj mnie zawsze 
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fałszywej muzyki grającej szafy, snuła 
się z. kuflami piwa zgnębiona matka, a 
z boku dochodził ją syk gospodarza: 

— Psiakrew, uśmiechać się!... Nie 
robić z mojej knajpy pogrzebowego 
domu! 

I Celina uśmiechała się nawet wów 
czas; gdy przechodziła obok stolika, 
przy którym z głową opartą na ręce 
siedział Sergiusz, wodząc za nią pożą” 
dliwemi oczyma. 

Sieć w jaką wplątała się Celina 
stawała Się:coraz cjaśniejsza. 

Tego wieczofa przyleciała do niej 
sąsiadka, u której Gintołdowa pozo- 


|stawiała zwykle dziecko udając się do 


pracy i oznajmiała jej, że Ryś „dostał 
silnej gorączki. 

Celina pobiegła do gospodarza. Ty- 
le było w niej zatroskania, tyle błagal- 
nej prośby i niepokoju, że bezduszna 
zwykle bryła mięsa — właściciel lo- 
kalu dał się uprosić j pozwolił jej pójść 
na godzinę do dziecka. 

Biedna kobieta zatelefonowała do 
lekarza z prośbą, ażeby natychmiast 
przybył, poczem sama  pośpieszyła do 
Rysia. . 

Drogę całą przebyła niemal pędem. 
Dysząc ze zmęczenia, stanęła wreszcie 
obok łóżeczka maleństwa. 

Dotknąwszy ręką jego główki, prze- 
konała się, że sąsiadka miała niestety 
rację... 

Buchała od Rysia gorączka. 
miał zamglone i spieczone wargi. 

Jednakże doktór, zbadawszy dziec 
kó orzekł, że niema mowy o żadnych 
poważniejszych: komplikacjach, a cho- 
roba jest tylko wynikiem  przelotnego 
zaziębienia. 

— Niemniej — wyrokował lekarz 
— sprawa wyjazdu małego w góry 
staje się teraz piekąca. W gruczołach 


oczy 


| 
| 


przy ul. Krzemienieckiej i Retkińskiej do sprzedania. 


Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 
w dni powszednie od 10—12 i od 4 do 6 popołudniu” 


Lasy płoną pod Bydgoszczą 


Grupa wycieczkowiczów przy pomocy robotników 
stłumiła groźny pożar 


sta, wycieczkowiczów oraz gajowi i robot 


Mhm A płucnych odnalaztem 


Bydgoszcz 15 maja. 

(sm) Nie przebrzmiały jeszcze echa 
ostatnich pożarów lasów pod Bydgosz- 
czą — o czem swego czasu donosiliśmy 
— gdy dziś mamy znowu do zanotowa- 
nia olbrzymi pożar, który wybuchł wczo 
raj w rewirze 51 nadleśnictwa Barto- 
dzieje,w odległości kilku kilometrów od 
Bydgoszczy. g 

Ogień z piorunującą szybkością objął 
kilka hektarów lasu. akcji ratowni- 
czej wzięło natychmiast udział kilku na- 


rej Fo RYTeTT ATR ira, 
dalsze niepoko- 

ce mnie zmiany. Raz jeszcze powta” 
rzam, że tylko natychmiastowy . wy” 
jazd może uratować małego. Co do 
mnie, zrobiłem wszystko, co było w 
mej mocy!.. Od reszty umywam ręce. 

Celina wyczuła ton groźny. brzmią- 
cej w dobrze stonowanych słowach 
lekarza. Niemniej zapytała: 

— A jeśli dziecko nie wyjedzie? 

Lekarz zawahał się na chwilę, nim 
zawyftokował: 

— W takim razie wątpię, czy prze” 
żyje wiosnę! 

, Celina zbladła Śmiertelnie. ~ 

Po odejściu doktora, siedziała długi 
czas obok łóżeczka Rysia nieprzytom- 
na i tępa. l 

Czuła cień skrzydeł, jaki Śmierć 
roztoczyła nad jej maleństwem 1 por- 
wała ją nagła.rozpacz. 

— Ratować.. Ratować Rysia! — 
krwawiła się jej dusza w bolesnej ro- 
terce. , 

— Co robić, co począć? — szeptały 
zbielałe jej wargi, podczas kiedy palce 


dotykały delikatnie „wynędzniałej twa- 


rzyczki dziecka. `“ 

Uprzytomniła sobie, że za parę mie- 
sięcy temi samemi palcami będzie już 
głaskać może zimnego trupka — i za- 
niosła się od płaczu. 

Nagle ni stąd ni zowąd, gdy w roz- 
paczliwych myślach szukała ostatecz- 
nego ratunku. zamajacczyła jej pod po- 
wiekami nalana twarz Sergjusza. 

Zabrzęczały jej w oczach jego sło- 
wa: 
— Zostań moją kochanką, a będę ci 
dopomagał!... Wszak wiesz, że nie je- 
stem biedny* 

'Oślepiło ją nagłe postanowienie: zo- 
stanie kochanką Serzjusza! 

Przeraziła się początkowo swojej 
myśli. Uczuła wstręt sama do siebie, 
niemniej po kilku minutach zimniejszej 
rozwagi musiała przyznać, że innej ra- 
dy niema: albo poświęcić się dla Ry- 
sia 1 zostanie kochanką człowieka, do 
którego czuje odrazę, albo też dopuści, 
że. nie mając Środków * na wyjazd: 
dziecko jej umrze. 


nicy zwołani przez nadleśnictwo . _ 

Wezwano z Bydgoszczy wszystkie od 
działy straży pożarnej Oraz załogi ratow 
nicze z pułków ców dk się: Zanim jed- 
nak te oddziały przybyły, robotnicy przy 
pomocy wycieczkowiczów zdołali ogień 
zlokalizować przez wykopanie rowów. 
Straty, jak prowizorycznie obliczono, wy 
noszą około 1.000 złotych. Istnieje przy 
puszczenie, iż ogień powstał wskutek nie 
ostrożności jednego z wycieczkowiczów. 
Dochodzenia w toku. 

| + 


| ą > 

Wdowa po Gintołdzie wolała. zde- 
cydować się na pierwszą ewentual- 
ność. 

Powoli osuszyła łzy. 

Godzina, ofiarowana jej przez go- 
spodarza minęła, trzeba było powracać 
do „Rakiety“. Celina nie zwiekała: na- 
prędce ułożyła sobie cały plan dzieła- 
nia i wyszła. 

Lecz, zanim zamknęła za sobą 
drzwi, ażeby wsiąknąć w zmierzch 
ulicy, przystąpiła jeszcze do małego : 
pocałowała go w gorące czółko, 

— Śpii w spokoju synku! — powie- 
działa — matka twoja czuwa nad tobą 
i nie pozwoli, ażeby spotkała się krzyw 
da! Zrobię wszystko, co leży w mei 
mocy, ażeby zdobyć dla ciebie. pienią- 
dze i wysłać cię w góry!.. Lecz, syi 
ku, jeśli, dorośniesz i usłyszysz coś złe 
go o przeszłości twej matki, ni potę' 
piaj jej! Albowiem stało się to tylko 
dla ciebie i przez ciebie!.. Ja sama. 
wierzaj mi wolałabym raczej umrzeć 
z głodu. aniżeli pójść na śliską drogę. 
Lecz niestety, nie mam tyle siły, ażeby 
patrzeć bezsilnie jak twoje policzki za- 
padają się z dnia na dzień, a oczy stają 
się coraz bardziej smutne... A 

Kwadrans potem ogarnął ją zwykły 
pijacki gwar „Rakiety“. 

kącie jak zwykle siedział Ser- 
giusz. Na widok Celiny zadzwonił w 
puste szkło Celina niby w somnabolicz 
nym Śnie podeszła do niego, 

Wiedziała, że teraz rozstrzygają 
się losy jej dziecka. 

I poraz pierwszy nie cofnęła ręki. 
kiedy dotknęły jei tłuste, lepkie palu- 


chy handlarza. Przeciwnie: uśmiech- 
nęła się zalotnie. 
Sergjusz mlasnął lubjeżnie warga- 


mi... 

-— Nareszcie stajesz się grzeczniej: 
sza!... Czy mam zaczekać dziś na cie» 
bie, gdy będziesz wracała do domu? 

— Tak — szepnęła — może pan za' 
czekać!... 

Poczem odeszła w stronę bufetu. 

Sergjusz spoglądał na nią obleśnyn! 
wzrokiem i jakieś iskry rozpalały mu 
sie w małych oczach. 


DALSZY CIĄG JUTRO. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik był bezrobotnym. Pew- 
nego dnia, gdy siedział przed dworcem, je- 
pełsttwii synek, Jaś, przyniósł mu zna- 
ez'ony kwit bagażowy, Na podstawie tego 
kwitu Chudzik odbiera walizkę, w której 
znajduje poćwiartowane części zwłok ludz- 
kich, Tego samego dnia Chudzik dowiadu- 
je się, że jest synem hrabiego, gdyż jako 
niemowlę zamieniony został w klinice nie 
może jednak  narazię wydostać nazwiska 
swego ojca, 

Chcąc się pozbyć upiornej walizki, Chu- 
dzik podrzuca ją, Tesz mino to posądzają 
go o zamordowanie hrabiego Burskiego, jeż 
go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd 
i tylko dzięki pomocy tajemniczego Garbu- 
ska Chudzik: został zwolniony. Po wyjściu 
na wolność Chudzik dowiedział cię, że oj- 
ćem jego jest hrabia Strzyga-Toporski, któ- 
ry uważał dotychczas za swego syna Ka- 
rola Zawidzkiego, wielkiego awanturnika i 
hultaja. Między Zawidzkim a Chudzikiem 
wywiązuje się pełna tragicznego napięcia 
walka o tytuł i fortunę hrabiowską. Zawidz- 
kiemų pomaga w tej walce jego kochanka 
ama Sołowerecka, zwana Księżniczką Cy- 


gdakae słynącą ze swej niepospolitej urody. |.. 


ardzo wielu mężczyzn odebrs:ło sobie ży- 
cie lub złamało swą karjere.. W jej mister- 
ne sidła wpadł również Chudzik, który za- 
kochał się w niej do szaleństwa, poświęca- 
jąc dla niej swą narzeczoną — 
Księżniczka odtrąca go iednak od siebie. 
Po wielu przygodach Chudzik uzyskuje 
w końcu tytuł hrabiowski, lecz tego same- 
go dnia znajdują go martwego w pokoju ho- 
telowym, 
A 
Minęło 15 lat. Jaś po tajemniczej śmier- 

oj ojca został jedynym spadkobiercą vriel- 
kiej fortuny. Jest w dodatba przytojcy I 
udobył również tytuł inżyniera, Na maska- 
radzie spotyka niespodziewanie zawsze jesz- 
cze piękną | kusźąca Księżniczkę. 
"Podczas swego pobytu w Londynie Jan 
spotkał dawnego przyjaciela swego ojca, 
ukrywającego się pod pseudonimem „Gar- 
busek'*. Kim jest ów taiemniczy Qarbusek, 
nikt mie wie. 

` Nieraz wyratował on już Chudzika 
ciężkiej opresji. Jan prosi go, aby przybył 
do Polski i wyświetlił zagadkę trupa znale- 
zionego w czterech walizkach... 


N 


się. do roboty. 

Jan nawiązuje kontakt z Felkiem, który 
był. towarzyszem jego zabaw dziecięcych, 
mianując go swym „sekretarzem“ oraz Z 
"Wandą Łapińską, którą kochał jeszcze gdy 
był małym chłopcem. Wanda. wpadła w 
sidła bandy. przemytników, których fier- 
-sztem był niejaki Lucjan Szulski. Nadużył 
on jej zaufania į uwiódł w podstępny spo- 
sób. Jan przy pomocy Felka wyrwał ja z 
rąk zbirów i Wanda została hrabiną To- 
porską. 

Tymczasem Księżniczka, kochaląc ciągle 
Jana, wstępuje z rozpaczy do 
gdzie odwiedza ją dawny kochanek — Ka- 
rot Zawidzki, sprzymierzeniec magnata Ro- 
licza. Obydwaj są wrogami hrabiego Topor- 
skiego. Rolicz ze względów  konkurencyi- 
nych, Zawidzki zaś — ponieważ uważał, iż 
majątek hrabiowski winien być jego włas- 
nością. 

Pewnego wieczoru został 
mecenas Głowniewski. Przyczyny jego zgo- 
nu nie można było narazie ustalić. Stwier- 

- dzono, że w mieszkaniu była tylko głucha 

„służąca, Marianna Kubiak. Siostra mece- 
"masa, pam Jadwiga, wyszła za mąż za bo- 
gatego plarntatora i wyjechała z nim do 
Singapore. 

Wykryciem tej zagadkowej zbrodni zajął 
się naizdolniejszy wywiadowca murek, 
który między innemi znalazł na miejscu 
zbrodni medalionik, ząb oraz kluczyk 
skrytki bankowej. Dziwnym zbiegiem oko- 
liczhości drugi taki sam kluczyk detektyw 
znalazł w kuferku Księżniczki, Ponieważ 

„ma nią padło teraz podejrzenie, przeto wy* 
dalono ją z klasztoru | Księżniczka zamie- 
szkała wraz z Zawidzkim. 

“W Księżniczce zakochał się bogaty finan- 
sista Teofil Hoppen. który przysłał jej cu- 
downe modele sukien w prezencie. Żmurek, 
interesując się osobą Księżniczki, przed- 
stawił się jej jako subjekt z magazynu mód, 
z którego przysłano te stroje. 

Detektyw, szukając ciągle mordercy ad- 
wokata, wpada na trop jakiegoś Antka, któ- 
ry został przez hrabiego uwięziony za 
miastem. © 

Okazuje się, że Antek jest przyrodnim 
bratem hrabiego, synem Stefcj b. służącej 
Głowniewskiego. 

Tajemniczy „Biedroń“ — mordercą Glow- 
niewskiego — „pozbył się* służącej adwo- 
kata, Kubiakowej, jedynego świadka zbro- 
dni 

W czasie badań okazało się, że Ślady 
stóp mordercy były identyczne z wymiara- 
mi stóp Garbuska. 

Żmurek otrzymuje list podpisany „Czer- 
wona Gwiazda", w którym grożą mu zem- 
stą za tropienie Biedronia. 

Rolicz — konkurent hrabiego Topor- 
skiego — oczekuje przybycia Księżniczki. 


zamordowany 


EORI at Ai ad Ei 


KSIEŹNICZK 


fStefcię,,. |. 


klasztoru, |- 


TUTTETTUTT 


TEITT m ———— 


PTT 


czął się przebierać. Stołu nie szykował, 
gdyż postanowił zaprosić Księżniczkę 
do ogrodu, gdy tylko zadzwoni. 
tej był gotów... 

Usiadł w foteht-w gabinecie, naprze- 
ciw telefonicznego aparatu i czekał.... 
Dla skrócenia sobie czasu wziął książkę. 
Nie zdawał sobie sprawy z tego, co czy- 
ta... W miarę zbliżania się godziny Szó- 
stej, zniecierpliwienie coraz bardziej da- 
wało mu sę we znaki... 
` Trzy ma szóstą zamknął książkę... 
Przygładził włosy... Serce waliło nie” 
Sae Przemierzył kilka razy po- 


O pią- 


Nagle dzwonek. ` Aee nA 
Rzucił się na aparat. Wyrwał stu- 
chawkę. Zduszonym głosem zawołał: 
— Halol. 

Kobiecy głos zapytał: 

— Czy to świetlica?... 

— Proszę?... 

— Kto mówi?... 

Rolicz wymienił numer swego tele" 
tonu. 


i odwiesiła słuchawkę. 


Rolicz uczynił to samo. Spojrzał na! 


zegarek. Szósta. Zaraz zadzwoni... 


Wybrał iuż odpowiednie miejsce —} 


„Arkadię”., Był to:maty ogródek, w któ- 
rym zbierały się przeważnie zakochane 
parki... Wieczorem w cienistych alejach 
możma było siedzieć przy stoliku nie- 
spostrzeżonym przez nikogo. * 
Mimął kwadrans... Pół godziny... Ze- 
gar wybił wreszcie siódmą. 
Księżniczka nie dzwoniła. s 
Rolicz siedział w fotelu zapatrzony 
w. aparat. Milcząca, *czarna. metalowa 
Skrzynka była nieczuła na jego błaglne 


spojrzenia 


— Czy przygotować kolację? 

— Nie trzeba... — odparł rozdraż- 
nionym głosem. 

I nagle tęsknota wżarła mu się w ser- 
cen Dlaczego nie dzwoniła?... Dlaczego 
nie dała przynajmniej znać. że nie ma 
„Czasu, Że... Może poszła z kim innvm?.. 
Może tylko zakpiła z niego wczoraj?... 
Jesienna miłość... Napewno zakpiła!... 
A on uwierzył jej słowom!... 

„Musi teraz z nią pornówić... Musi za” 
żądać od niej wyjaśnień... Dziś już bę- 
dzie ostrożniejszy, dziś już napewno po- 
zna, czy ona się zeń naigrywa, czy też 
jej słowa o przyjaźni nie były czczym 
frazesem... 

Wybiegł z mieszkania. Szedł ciem- 
nemi ulicami. Nie wiedział dokąd idzie 
i poco. ? 

Na jakimś rogu zatrzymał się: 

— Muszę ją odnaleźć... Ale gdzie jej 
szukać?... Najlepiej pójdzie do domu... 
Do Zawidzkiego:. 

Wiedział, gdzie Zawidzki mieszka... 
Ta myśl dodała mu otuchy... Za chwilę 
zobaczy Księżniczkę!.. Wsiadł do tak- 
sówki. Okazało się jednak, że mieszka- 
nie było zamknięte. 

Nie było ani Zawidzkiego, ani Księż” 
niczki. Napróżno dzwonił ì pukał. 

Był to więc dowód, że Księżniczka 
mówiła się: tego wieczoru z kim innym. 

Zdobyta pewność zakłuła go boleś- 
nie... 

— Ale ja ją muszę dziś znaleźć!... 
Muszę!.. Choćbym miał przeszukać 
wszystkie ogródki i lokale!... 

Wsiadł do tej samej taksówki i po- 
czął objeżdżać po kolej wszystkie noc- 
ne lokale. 


do podlogi, pamiętając go doskonale z 
jego licznych hulanek. Nie znalazł fej 
jednak w żadnym lokalu. Nie było jej 
w żadnym ogródku. 

O północy wysiadł z taksówki, za- 
płacił szoferowi należność i wszedł do 
ostatniego lokalu. Była to jakaś nocna 
buda. nieciesząca się zbyt dobrą opi- 
nią. Ale nie wiedział już gdzie iei szu- 
kać... Może ktoś ją właśnie sprowa- 


dzjł. Ale nadzieje jago były płowwa. inal zachwycąm 


SOA 


Q czwartej zerwał się z kanapy. Po 


— Przepraszam... — odparła kobieta! ła najdroźsze potrawy, a gdy przyszło 


nia... 
1 Siedział tak? o ósmiej. ZE 'smętnego te 


*=tarbusek przybywa do Polsk" 1 zabiera | odrętwienia zbudził go włos służącego: nalałardo kielichów.=* 


Zaglądał do lóż, wypyty-jy 
wał kelnerów, którzy kłaniali mu sięjy 


REZ 
RREESZCEDZAA CELI 


Gdy zamierzał już wyjść z lokalt, 
by wrócić do domu, wstrzymała go je 


DA VA PA T I aa a o a A LE 


A CYGANS 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPOŁCZESNA 


i 


KA 


Napisał JERZY BAK gi 


| DROREMER 


— -i 


pana! Z fasonem!... 
W tym lokalu nikt się nikogo nie 


dna z fortanserek: krępował. Dada objęła Rolicza į po- 

— Prezesiku kochany — przymila| całowała go w policzek. Po szampa- 
ła się, biorąc go pod ramię. — Już u-| nie przyszła kolej na nowy gatunek 
ciekasz?.. Fe... To nieładnie... winka, potem na likierek, potem na ko 


Spoirzał na dziewczynę. Nie była 
brzydka. Wysoka blondynka o pod- 
łużnych, chińskich oczach... Przypo- 
minał sobie, że gdzieś kiedyś spędził z 
nią szaloną noc. Zapomniał jak fej na 


imię. Z.tei przelotnej znajomości pozo 
stało tylko jedno: — mówili sobie 
sły” ++ 

— Nie mam czasu... Muszę wra- 


cać.. — burknął, chcąc się od niej od- 
czepić. 

— - Posiedzonko?... 
Chodź... 
poczniesz 
winko, .. 
wiam... 

Wiedział na czem polega to „sta- 
wianie“... Początkowo fortancerka za 
pewniała, że ona „stawia“ i zamawia- 


Nie  ucieknie.+, 

Jesteś cały spocony... 
trochę... Mamy 
Napijesz się... 


cudowne 


Ja sta- 


do płacenia, brała gościa „na ambit“, 
twierdząc, że nie wypada przecie, aby 
mężczyzna żył na koszt kobiety... 
Jakkolwiek nie chodziło mu w tym 
wypadku o wydatek, odmówił: 


niaczek:,, 

O czwartej nad ranem Rolicz, chwie 
jąc się na nogach, wyszedł na ulicę. 
Stanął przy latarni i nie zdając sobie 
sprawy, gdzie jest, ani, co mówi, 
rzekł: 

— To jest podłość, rozumie pani... 
podłość... Powiedzieć, że się zadzwo- 
ni, a potem nic. Tak się nie robi... Pa 
ni wiedziała, że będę tęsknił... 

I czulej obejmując latarnie. dodał: 

— Dlaczego nie zadzwoniłaś?.., Dla 
czego nie dałaś znać?.., 


Przechodzący policjant zwrócił mu 
uwagę: 
— Panie!... Czas do domt. 


Podziałało to nań jak wiadro zim- 
nej wody, wylanej na głowę. Otrząsnął 
się i poszedł dalej Na rogu wsiadł do 
taksówki i pojechał do domu, 

Zrana zbudził go telefon. Zaspany 
sięgnął po słuchawkę. Dzwoniła Ja- 
na... Nie wierzył własnym uszom- 

— Pani?.. — i przyciszonvm gło- 
sem dodał: — Dlaczego pani wczoraj 


— Zostaw... innym razem... nie dzwoniła... Czekałem o szóstej... 
— nie. złoteńko,. Pójdziesz ze — Bardzo przepraszam... Nie mo= 
mna... Stęskniłam się za tobą... glam... 


Byłam bardzo zaięta«.. Czy 


Przytuliła się do niego gibkiem cja; bardzo pan tęsknił? 


Już nie 
Zasiedli przy sto- 


łem. Przyciągnęła do siebie. 
mógł się oprzeć, 
liku. 

— Widzisz, tak to cię lubie!... Pa- 
nie Wacku!,, Butelkę wina. tego 
czerwonego!..- 

Wkrótce ziawiła się na stoliku bu- 
Ika czerwonego witha" Fortancetka 


— Pij, złoteńko.. Za twoje zdro- 
wje... 

— Nie, za twoje... 
wie... 

„,— Nie za twoje... Jak ty się wla- 
ściwie nazywasz, zapomniałem... 

=— ada, 

= Aha... Dada... Pamię- 
tam.. Dada. Bardzo ładne imię.. 

— Wychylili kielichy, 

— To wino nie smakuje mi... Każ 
podać szampana... 

Jesteś rozrzutnikiem  złoteńko... 
Kto dziś szampana zamawia... 

I jakby obawiając się, że Rolicz 0- 
czywiście cofnie za chwilę zamiar, do 
dała: 

— No, jeżeli już stanowczo chcesz 
szampana... Panie Wacku!.. „Szam- 


Za twoie zdro- 


— Tak... 
— To dobrze. Wytłumaczę się 
przed panem dzisiaj.. Prosze czekać 


o szóstej... Napewno zadzwonię... Na- 
razie pal... 

— Czekam... Proszę napewno za- 
dzwonić... Więc o szóstej?... | 


Pal... STER 


Odłożył słuchawkę. Próbował za 


snąć, lecz nie mógł już zmrużyć o- 
czu... Zerwał się z łóżka. «s 
a tz Kąpiel przygotować!.. Szyb- 
Fko!... 4 
Był znowu rzeźki i wesoły. Wy- 


szedł z łazienki uśmiechnięty, zadowo a 


lony... ; 
— Garnitur wyprasować!-, Ży- 
wo!... "a 
I spacerując po pokojach. podlewa- 
jąc bulwiaste kaktusy, zaglądając do 
klatki -z kanarkiem į uśmiechając sie 
do złotych rybek, mruczał znowu pod 
nosem: ję): 
— O szóstej... o szóstej-. dziś na- 
pewno o szóstej... Gdy mówisz mi. że 
kochasz mnie, twe słowa są jak 
opium.., ł 


Rozdział dwieście pięćdziesiąty siódmy 
Zazdrość 


Tego dnia była słowna. Zadzwonita] ile przyczyniła mu wczoraj cierpień - 


jeszcze przed szóstą. Rolicz był podeks- 
cytowany. 

Gdy mówił z nią przez telefon, drżał 
mu głos. Słowa układały się chaotycz- 
nie w niezdarne zdania tak, iż Księżni- 
czka kilkakrotnie zwracała mu uwagę, 
że mówi błędnie i wybuchała śmiechem. 
(Ach, ten jej śmiech!...) 

Umówili się, że o dziewiątej spotka- 
ją się w Arkadii. Rolicz czekał już tam 
na nią o ósmej. Wybrał stolik naprze- 
ciw estrady, na której przygrywała or- 
iestra i nawprost parkowego wejścia, 
y nie narażać jej na długie szukanie, 

Ale zegar dawno już wybił dziewią- 
tą godzinę, a jej nie było. Rolicz dener- 
wował się coraz bardziej, Wreszcie 
przyszła około dziesiątej. Obserwował 
ją zdaleka. Szła, kołysząc się lekko, 
piękna, majestatyczna. Gdy go zauwa- 
żyła, uśmiechnęła się lekko+i skierowa- 
ła się w jego stronę. 

Powstał na jej powitanie. 

— Nareszcie pani przyszła...— szep- 


"i ominajac już © l 


,— Bar się spieszyłam, proszę mi 
wierzyć.. — odparła, rozglądając się 
dokoła. — Ale tuż przed ogrodem spot- 
kałam jednego z moich dawnych znajo- 
mych... Bardzo miły chłopiec... Kiedyś 
był moją wielką sympatją... 

— Kiedyś?.. A dziś?... 

, — Nie.. — odparł z rozkapryszoną 
minką. — Dziś zmienił się już nieco mój 
gust... - 

— Więc dlaczego... nie 
pani od niego „odczepić”'? 
Bo prosił mnie bardzo grzecznie, 
abym z nim poszła na mały spacerek... 
Nie mogłam odmówić mu tej nikłej przy 
jemności.., o 

z I spacerowaliście przeszło godzi- 
nę?... 

— Pan nie ma pojęcia jak szybko 
czas leci, gdy się rozmawia na interesu- 
jące tematy, 

— A o czem mówiliście?... 


Dalszy ciąg jutro 


mogła się- 
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384 900 78 110272 490 111358 631 112189 704 
1130238 114 114834 791 899 115053 250 310 98 


047 22134 83 236 330 424 537 630 65 806 44| 407 64 684 782 92060 82 197 237 428 469 547! 58 159104 9 21 67 280 636 53 75 462 960 908 116091 559 845 970 117981 118188 
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1 AT Bogen n: < DOKTÓR  : 
**WENEROLOGIEZNA: |  Odmitodziiam: się ' L E FALALEUM 
Lekarzy specjalistów IK | N G ie, idealne chodniki do mieszkań i ną let- 
lae aar 1 va 205-38 szeroko ik: gad A 1 m 100 em 
8 rano do szerokości, do nabycia wsz dzie, 
Chor. OAEIAE, irine Ba 1 fbag AP O 10 lat- o sani af wieki Tnaesdy DONADI | comete d Eee 
PORADY SEKSUALNE. É: 
Stacja zapoblegaw. czynna całą dobę, Andrzeja 2, tel. 132 28 | ZABIJA 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. rui Przyjmuje od 9—11 rano | od 6—8 w | | OWADY . 
E BORADA 4 ZŁ. 0-2 YE Ww W niedziele pl „Święta € ód 10—12, JAPOŃSKI ROBACTWO 
DR. yý KRA > grą s: 
. DOKTÓR wią A A aa REŻ 
| ZŁ. 100 DAM ZŁODZIEJOWI za zwrot 
protokółów pogorzelowych, cenników 
i notatek, skradzionych wraz z waliz- 
gate: ty i WENERYCZNE ką na stacji w Rokicinach ze Środy na 
d SPECJALISTA CHORÓB SKÓR- czwartek, Adres: Włodzimierska 25, 


Eo biety 
. NYCH I WENERYCZNYCH. POW 
LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. 

| "Południowa 28. Tel. 201-93, 
. przyjmuje od 8—11 raj i od 5—8 

piecz. w niedzielę i świ od 31. 


— ma mi z o 


' LECZNICA 


~ Piotrkowska 294 


-` otwarta od ll-ej rano do 8-e] więcz, 
| PRZYJMUJĄ LEKARZE SPECJALIŚCI 


i dzieci) 
RÓCIŁA 
Sienkiewicza 3k 


telef. 146-10 
przyjmuje od 11—1 i od 3—4 pò pol. 


NOWO - OTWARTA 


LECZNICA 
Gdańska 20 


telef. 116-44 czynną od 9—8-ej wiecz, 


m. 2 


-m r A 


Nie zapomni] nabyć przed wy- 
jazdem na urlop 


pióro wieczne 


Ceny znacznie zniżone! 
A. J. OSTROWSKI S-CY, 
ga Piotrkowska ska 55. 


PRZYBŁĄKAŁ SIĘ pies buldoz. Ode- 


Niezwykły lekarski wynalazek 
upiększający 
Z łatwością można obecnie wybielić, 


brzydszą nawet twarz. PRZYJMU YSTKICH 
| CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE- odświeżyć i odmłodzić zwiądłą, starczą Nal ależy stosować Odżywczy Krem SPECJALNOŚCIACH |brać za zwrotem kosztów, Piwna 49, 
| CJALNOŚCIACH GABINET DENTY- ae ape boy AA $ h otny eye prer NA) Aa kicie i = wszelkia zabiegi Gronowski. STAA 
; 4 k cy skórą. się żywia on i odmładza skórę podczas naliz 
i STYC , go. wolara w. deski same kose, sou. Kre zaś Tokalon żywczy passy eraoa party do dua: DROBNE ogłoszenia w Republice" 


a najlepszym | najtańszyin środkiem 
zetknięcia zainteresowanych _ stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub- 
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie [ab 
pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po- 
da drobne ogłoszenie dó „Republiki". 
a 


koloru białego (nie tłusty), należy sto- 
sować- co rano. Ma om właściwości 
wybielające i ściągające skórę, od- 
pr cerę ma cały dzień i tworzy 
podkład pod puder. Jakby 

iisk nie była skóra i cera Pani, 
będ zie Pani zdumiona i zachwycona 
önad  nmajgorętsze swe marzenia. 
szczęśliwy wynik gwarantujemy, lub 
zwrot pieniędzy. 


zmarszczki znikają, rozszerzone pory, 
wagry i wszelkie wady cery są usu- 
te Ten żywotny, odmładzający 

p raa otrzymany z młodych zwierząt, 
jest obecnie zawarty w znakomitym 
` paryskim Kremie Tokalon. Jego właś. 
aiwości upiększające i wzmacniające 
skórę nadają cerze zdrowy, kwitnący 
i wiośniany wygląd, emanujący 2 tka- 
nek pódsócny sh | upiększający na 


Porada 3 złote. 
DOKTÓR 


W. Łagunowski 


| Piotrkowska 70, tel. 181-83, 

| '» SPEC. CHOROBY SKÓRNE, WENE 
| j RYCZNE i MOCZOPŁCIQWE 

. Gabinet Roentgeno = leczniczy. 

+ Przyjmuje od 8.80-—10 r., 1 do 2 | pół 
'i ` jod 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę 
l Ą i święta od 10—1. 

Oddzielna poczekalnia dla pań. 

; Dla | niezamożnych ceny _ leczalcõwe, 


Doktór 


H. SZUMACHER 


Choroby skórne 
I weneryczne 


PIOTRKOWSKA 56 


tel. 148-62 


od | I pół — 4, 6—9 wiecz, w nie- 
dziele i święta od 10—]1 


Ceny lecznicowe. 


Dr. MED. 
- o 
Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNETRZNE 


Gdańska 37 


1. 


Poszukuję 


pokoju: 


nieumeblowanego w czystym ! 

domu z wszelkiemi wygodami ę 

Oferty do administracji „Re- 
publiki sub. „Biuralistka“ 


IMENT: 


z ZADAN 


Pokój 


2 OKIENNY 
frontowy stonecz= 
| ny z meblami lub 


| Mikołaj Bornstein! uyin 


WYNAJĘCIA 
l choroby kobiece i akuszerja 


| Kilińskiego 8 są 6 


„Ok af d 


| Rzaowsta Nr. 5 5 = Tel. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. NARMESNENCRZZKACE M | 

i (wejście Sieradzka, 1). Tel. 191-08. RESTAURACJA Imie. tab pokalov ET AN Przy PIERWSZE ŹRÓDŁO 

| Przyjęcia: ód 11—12-ej i 16—19-€i,, aje fabryka magli unior i) opatentowanychjANGIELSKIEGO. kony i 

i i u inten ziad i012 k f Hotel Poiski B Sedziowska 16 (obok Zgierskiej 122) „A Ga solowy ch. lesakow i nawe tury udalola. ROWA ES, 
| l W LECZNICY, UL, GDA À Ne. 20; 20, Najtaniej do nabycia. w fabryce —jUl. Zawadzka nr. 21 m. Sa. front. co- 

N od 10-11 i 19—20-ej. Bieżkowska 3 iak Mórkń, [Kopernika Nr. 37. t6'dziennie zastać od godz. | > To mó, 


WIELKI WYŚCIG KOLARSKI" “smeo 


o puhar redakcji „Expressu Illustrowanego* 


Trzy tygodnie dzielą nas jeszcze od 
chwili, kiedy na znak startera ruszą 
szeregi kolarzy do wielkiego wyścigu 
na trasie Kraków = Tarnów =— Kra- 
ków, walcząc o wspaniały puhar „Ex- 
pressu Ilustrowanego", 

Lista zgłoszeń nie jest jeszcze za- 
mknięta, ale już dzisiaj przewidzieć mo 
źna, iż bieg nasz należał będzię do naj- 
większych imprez kolarskich w kraju, 

Ze wszystkich stron napływają licz 
ne zgłoszenia i prośby o informacje. 

Jak ze zgłoszeń wynika, bieg nasz 
oędzie nietylko wielką próbą indywidu 
alnych zamierzeń, ale w jego ramach 
rozegra się równięż walka zespołowa, 
Kluby zgłaszają bowiem liczne i silne| 
zespoły, dążąc do  jaknajliczniejszego 
obsadzenia kokurencji. 

Czyniąc zadość licznym zapytaniom 
o podanie bliższych szczegółów, przy» 
paminamy, iż bieg odbędzie się w dniu 
3 czerwca b, r. Zawodnicy, zgłoszeni 
uprzednio w redakcji naszego pisma 
(Kraków == ul, Pijarska 4), zjawią się 
na miejscu w dzień biegu, zdzie zosta» 
ng poddani badaniu lekarskiemu. Po 
ustawieniu, według kolejności zgło- 
szeń, zawodnicy przejadą ulicami mia» 
stą w stronę rogatki, gdzie nastąpi wła 
ściwy start, 5 

Na trasie Kraków — Bochnia — 
Tarnów odbywać się będzie pierwsza 
połowa wyścigu. Na trasie tej zorga- 
nlżzowane będą punkty kontrolne, któ» 
re notować będą kolejność zawodni- 
ków w poszczególnych miejscach. W 


całym Szeregu punktów rozmieszczo- 


ne-będą stacje-pysłłkowe;- 

wodnicy-będą mogli pokrzepiać się w 

csie wyścigu; kl Za0PAtrywać 

napoje chłodzące. 

władz daje gwarancję utrzymania wzo 

KG porządku na trasie podczas 
egu, ; 

Przebywszy połowę trasy znajdą 
śię uczestnicy biegu w Tarnowie. Tu- 
taj znajdować się będzie półmetek, na 
którym urzędować będzie komisja sę- 
dziowska oraz stacia posiłkowa. il- 
kiumjnutowa przerwa umożliwi zawod- 
nikom, obok, krótkiego odpoczynku, 
ew. naprawki roweru, W tei kolejno- 
ści. w jakiej przybyli na półmetek. ru- 
$ząć będą następnie zawodnicy w dro 
gė powrotną. Przejadą znów odcinek 
Tarnów — Bochnia = Kraków i po fi- 
nisza znajdą się na rogatce, gdzie mie 
ść! się konićc trasy, 

Po odnotowaniu czasu | nümėru za- 
wódnika, odładą ulicami miasta w stro 
ne redakcji „Expressu flustrowango”, 
gdzie w międzyczasie ożłoszońe zo» 
staną wyniki biegu. 

Żawednikom ogłosi się tutal oficjal- 
ny wynik biegu, poczeme nastąjł Uro- 
czysta rozdanie nagród, w obechości 


władz i klubów sportowych. 


ność zawodników na starcie 


Jeszcze raz podkreślamy, iż kolej-| gu wskazane jest natychmiastowe aad 
zależeć | syłanie zgłoszeń na adres: 
będzie od ich zgłoszenia, Wobec te=! Ilusruwany 


„Express 
Kraków, ul. Pijarska. 


Wygórowane żądania Czechosłowacji 


za nierozegrany mecz z Solską 
Na porządku dziennym ostatnich ob: | wencie. 


rad zarządu Czechosłowackiego Zwią* 


W sprawie odszkodowania za odwo- 


zku Piłki Nożnej omawiana był t: zw.|lany przez polaków mecz — Związek 


„kwestja polska”, to znaczy — sprawa | Czechosłowacki 


domaga się nietylko 


niedojścia do skutku spotkania piłkar-|zwrotu już poniesionych przez organi- 


skiego Polska — Czechosłowacja, | 


Zarząd Oż. Zw. P: N. stanął na sta 
nowisku, że sprawa ta godzi w autory- 
tet Międzynarodowego Zwiazku Piłki 
Nożnej i spodziewa się, że teñ ostatni 


zatorów (mecz miał mieć miejsce w Pra 


dze) kosztów, ale też i — niedoszłych 
zysków. jakieby to spotkanie przyniosło 


W cyfrach tych — częsj żądają od- 


szkodowania w wysokości 147,000 cze= 


Związek wyciągnie należyte konsek* skich koron, co stanowi — 32,000 zł. 
MECZ LEKKOATLETYCZNY /.ÓDŻ— POZNAŃ 


R. 


Pierwsze mecze drużyn klasy B o 
mistrzostwo w drugiej rundzie przynio* 
sły zwycięstwa faworytom. 

Sokół zdobył dalsze dwa punkty 1 
adal kroczy pewnie ha czele tabeli. 
TUR z różnicą jednej bramki pokonał 
Huragan. zaś zespół fabryczny zrewan- 
żował się Bar-Kochbie ża poniesiońą klę 
skę w pierwszej rutdzie == zwyciężając 
ją w stosunku 4:3. 

Dotychczas mie została załatwiona 
sprawa przerwanego meczu Huragan 
Sztern, wobec czego w niżej umieszczo 
sA tabelce nie uwzględniliśmy tego wy 
niku, 5 

Po ostatnich meczach, tabelka przed* 
stawia śję następująco: 


Kluby Gier pkt. br 
1. Sokół (Zgierz) 512 28:85 
2. TUR 6 9 14: 9 
3. 1. K P. 6 5 


Pełna tabela wygranych Loterji Państwowej 


(Dokończenie ze str, 6-ej). 
1200652 135 219 591 744 844 121018 157 
67 286 741 122279 301 7 763 994 123137 201 
629 827 124698 125124 312 14 476 650 715 126067 
269 600 83 883 997 127054 113 905 44 128328 
47 817 919 129567 816 958 


130041 260 535 650 895 9Ż2 131102 439 893 
132678 135024 435 55 750 134007 41 3867 549 
600 135139 843 82 88 136041 507 876 924 137051 
614 734 139044 193 850 72 671 746 828 918 


140157 327 423 93 809 959 141241 308 657 


728 142183 345 48 56 601 83 693 873 143120] 465 


49 64 231 374 850 144270 385 690 761 146181 
571 646 66 845 932 146036 862 997 147006 176 
327 532 903 66 74 148222 44 634 740 149809 


150274 93 823 151016 108 492 525 46 680 
850 152139 75 541 980 153140 357 720 830 154112 
617 971 155139 50 343 502 626 706 944 156095 
271 ANO 81 682 840 991 157241 317 91 588 745 
158373 912 92 159415 63 

160304 756 72 88 871 161 232 162184 207 
5066 602 909 163163 208 78 707 90 803 954 164149 
21] 555 618 287 1650238 48 51 918 166393 745 
157010 32 136 250 520 35 168287 623 703 169314 
65 78% 


IV-te ciągnienie 
202 928 1128 58 82 265 347 479 
970 3014 165 239 558 90 710 4051 307 76 418 
538 654 5004 6 291 880 513 6077 118 30 457 
975 97 1304 697 870 71 8139 656 9016 231 417 
84 


591 664 

10252 83 314 78 476 518 641 921 93 11006 
47 403 12 2435 815 D16 12135 519 40 778 13040 
474 585 634 14092 97 832 808 16 61 15277 321 
31 57 16011 189 46 84 665 829 993 17201 372 
648 50 984 18 715 19021 83 85 394 401 56 508 


2166 507 


1 811 

24082 213 485 590 628 25023 
815 63 938 26061 189 202 428 795 27372, 28304 
465 74 20168 479 621 43 853 

30278 94 31343 83 474 569 32060 433 38 
576 94 776 878 34320 468 717 22 73 86 35014 
274 95 669 97 3600 329 559 89 864 37347 452 
625 39003 38 84 103 226 368 500 745 966 

40158 73 258 322 432 540 667 712 86 857 
41090 98 218 693 718 906 42199 462 525 807 
953 43038 115 357 584 607 39 45 871 84 44213 
42 732 45111 12 42 237 309 20 443 517 35 633 
990 46351 513 617 80 736 78 989 47059 210 835 
88 909 44 53 48098 200 23 306 467 793 49322 700 
50594 630 712 922 81041 309 71 444 67 01 


; "góry: m lewor Zwycięski zespół lekkoatłetek— AZS-u poznańskiego, —Na 
omoc ze Strony|prawo: reprezentacja Łodzi. U dołu: Świderska przerywa pierwsza taśmę 
w biegu ña 200 mtr, | 


I 
a] 


Stan mistrzostw klasy B 


4. Bar-Kochba 6 4 5: 9 
5. Huragan 5 3 6: 8 
Sztern 5 1 3:23 


Widzew— Turyści 


W nadchodzącą sobotę na zakończe” 
nie pierwszej kolejki rozgrywek piłkar” 
skich o mistrzostwo kl. A rozegrany zo” 
Stanie szlagierowy mecz między zespo- 
tami Turyści i Widzew. Ze względu na 
to, że obaj przeciwnicy kandydują do 
tytułu mistrza spotkanie wywołało ol: 
brzymie zainteresowanie. 


Kolejowy K.S.—Tramwa- 
jarze 6:0 (2:0) | 
Onegdaj na boisku Union*Touringu 
odbyły się zawody piłkarskie o mistrzo 
stwo kl. C między Kolejowym K. S. i 
K. S. Tramwajowe. 

Wysokie i w pełni zasłużońe zwy” 
cięstwo odniosła drużyna kolejarzy, 
która była o klasę lepszym gl 
Sędziował b. dobrze p. pór. Moltke. 
Sędzia wyznaczofły przez Kolegjum 
Sędziów do zawodów się nie stawił. 
Bramki strzelili: Oradowski 2, Stępień 
2 oraz po 1 Zydlewicz i Jochowicż. 


Berlińska Minerwa ma grać 
w Łodzi z ŁKS-em. 


Zapowiedziany występ w Łodzi dru- 
żyny Berlińskiej Unión Oberschdnewaide 
mie dojdzie do skutku, — ŁKS., pragnąc 
jednak jb kar wolny termin w cza 
sie Zielonych Świąt, prowadzi pertrakta 


cje z berlińską Minerwą, 


Udział Łodzi 


w sSzermierczych mistrzostwach 
Polski 


"W sobotę I niedzielę 19 i 20 bm. od- 
będą się w Warszawie męskie szer- 
ostwa Połskt;=w-których 

„wezmą również udzjał - czołowi szer 
ierze łódzcy, jak Kdrfór, ' UFbankie- 
wicz (ŁKS); Banaś (Poczt. P. W.) i in. 


HKS I Abselwenci mistrzami 
Łodzi w siatkówce, 
Zostały już zakończone mistrzostwa 
Łodzi w siatkówce żeńskiej i męskiej. — 
W. rozgrywkach kobiecych tytuł mistrzy 
ni zdobyła drużyna HKS-<u, w męskich 
drużyna Absolwentów, 


Sprawa dyskwalifikacji dziennikarza 


Donosiliśmy w swoim czasie, że zna-|jako zawodnika i działacza sportowego, 


ny w stolicy dziennikarz | publicysta 
sportowy, red. Wiktor Kwast; został 
zdyskwaljfikowańy przez Warsz. Okr 
Zw. Gier Sportowych aż trzykrotnie: 
1) jako zawodnik — na lat 5, 2) fako 
działącz sportowy = dożywotnio, 3) 
jako sędzia — dożywotnio: 
Dyskwalitfikacja została zastosowa” 
na jako kara z podniesioną przez Kwa- 
sta krytykę działalności Warsz, Zw» 
Obecnie w sprawie 
zarząd Pol. Zwłążku Gier 


52001 6 255 77 304 426 519 754 824 53325 54782 
30 55165 224 425 45 99 502 639 734 873 

56093 345 560 645 63 96 867 7240 510 676 84 
772 972 58761 959 59304 411 579 751 ől 880 
921 53 60142 923 61194 319 436 510 98 766 61509 
62163 829 63138 279 497 64040 234 324 879 900 


S 
m 


65507 947 96 66005 137 368 431 563 858 87|7 


67066 68 50 183 68106 207 24 74 579 756 854 

69303 605 70434 616 736 800 

558 64 814 93 72105 255 375 

548 55 618 910 56 71 74025 723 73 823 28 Mi 

75868 404 583 738 76044 51 98 101 219 744 

5 691 916 74 78 208 21 416 79221 418 553 
1 


972 
80113 384 810 17 988 81112 30 642 816 997 


82177 413 48 610 83053 80 189 947 812 958 84056] 67 


579 85152 734 819 86058 241 46 725 87029 1058 
76.511 20 608 35 895 88004 235 86 383 643 89116 
207 445 408 833 42 60922 95 

90037 194 207 429 50 89 717 981 92146 426 
53 516 37 765 89 915 92265 358 551 971 93291 
621 27 742 969 94060 319 95452 565 85 738 
96368 81 746 97017 180 507 98169 425 538 613 
767 877 956 90562 77 927 

100085 282: 323 51 478 938 49 101030 271 
88 323 525 897 102133 744 822 103153 394 967 
104019 75 250 598 695 842 92 105441 511 809 
907 8 106418 501 721 107145 279 604 08409 674 
758 109075 257 636 764 

110129 480 83 658 111142 225 43 334 581 
88 730 803 30 112036 84 120 222 393 644 80 69 


„|tykułach p. Kwasta obrazy 


utrzymał jednak nadal jego dyskwalifi- 
kację jako sędziego, dopatrując się w af- 
instytucji 
sędziowskiej, aczkolwiek p, Kwast na 
piśmie zaprzeczył jakoby kierował się 
intencjami obrażenia sędziów. 

B ilog tej sprawy znajdzie się nie- 
wątpliwie w rękach Związku Dzienni- 
karzy Sportowych. Ża działalność za- 
wodowo - dzjennikarską stosowanie ja- 


tej obradował; kichkolwiek kar przez zainteresowane 
portowych, | związki sportowe wydaje się być absut- 
„ Miiżlktóry zniósł dyskwalifikację p. Kwasta! dem. 


987 113026 319 21 787 114852 11597 277 362 629 
739 984 116102 108 212 484 606 715 823 117094 
183 528 724 47 118155 881 119008 223 66 70 501 

120058 194 385 531 691 761 121082 102 251 
52 385 510 896 935 122261 509 870 81 12314 79 
374 466 546 668 813 124167 610 58 59 12525 329 
25 66 886 921 28 32 126090 352 127018 125 
128426 551 129074 162 358 

130002 53 117 626 131159 78 203 205 70 
338 80 401 5230626 43 132369 614 861 B3 952 
133541 601 930 62 134102 07 417 54 829 135457 
699 716 810 136010 139 284 852 54 485 609 32 
729 834 94 137516 55 688 721 30 


76 706 806 143305 65 454 807 939 144068 232 
359 98 466 715 80 145090 190 205 38 47 699 
146314 665 738 900 95 147139 423 621 783 867 
148218 376 B11 81 658 149053 55 99 848 741 55 
150092 155 271 580 655 151 514 683 984 
152002 144 632 153034 214 572 768 879 824 154231 
80 757 155033 160 493 501 630 752 865 964 
136592 742 855 983 157173 524 763 825 923 
158503 159432 534 643 78 733 885 
161010 19 294 612 788 906 24 162000 333 
626 720 802 84 976 86 163105 514 757 164089 
236 456 531 74 753 980 165098 226 410 61 575 
166499 561 658 BlI 46 167135 200 75 448 561 
7838 93 168072 244 387 427 526 880 916 169332 
409 94 689 81 702 
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Piąte przez tdziesią(E 


Nanczyciel w szkole zwraca się do ucznła: 

— Wymień mi kilka przeciwieństw. 

Uczeń po chwilowym namyśle odpowłada: 

— Naprzykład.. Gorąco | zimno., dzień i 
noc... wojna i pokój... tatuś i mamusia... 

A 

Kac i Kotek, 

— Serwus! — powiada Kac — Słyszałem, 
że masz zamiar się ożenić? 

— Owszem.. — odpowiada Kotek. — Ośwład 
czyłem się wczoraj pewnej ślicznej pannie... 

— To winszuję.. Jakie to ma niej zrobiło 
wrażenie?,,. 

— Jaknajlepsze!.. Co ci mam dużo gadaćl.., 
Ona poprostu śmiała się do rozpuku! 

.> 

Wiosna. Maj. Na ławce w ogrodzie siedzą 
dwie starsze pannice. 

— Wiesz — powiada jedna z nich — to 
uświadamłanie młodych dziewcząt to strasznie 
głupi zwyczaj... 

— DpDlaczego?,,, 

— Bo naprzykład moja matka uświadomiła 
mnie kiedy miałam osiemnaście lat i dotychczas 
jeszcze mi się to nie przydało... 

zx 4 

Późną nocą podchodzi do pewnego przecho- 
dnia dwuch andrusów. 

— Przepraszam — powłada grzecznie jeden 
z nich — czy nle ma pan przypadkiem pięciu 
zroszy?,,, 

— Poco panu? 

— Jakto poco?., Chclałem z moim kolegą 
zagrać w orła | reszkę.. Orzeł — bierze pański 
portfel | marynarkę, a reszka — zegarek i 
spodnie, 

f a 

Rozmowa knmoszek: 

— Na cóż to umarł pani mąż?,,, 

— Na katar, moja pani,,, 

— Na katar?,. Doprawdy?,.. 

— A tak, moja pani.. Mąż mój miał katar, a 
będąc w kinie, kichnął głośno, za co jakiś ner- 
wowy jegomość uderzył go twarz, wynikła bój- 
ka, publiczność myślała, że to pożar, powstał 
alarm, wszyscy zaczęli ucjekać | w tym ścisktu 
mąż mój stracił życie... 

rs 

Dwuch znajomych spotyka ślę na ulicy. 

— Winszuję! — powiada pierwszy. — Sły- 
szałem, że pańska córka wyszła za mąż! 

— A taks: Dziękułę.. Wydałem ją za mąż 
prowizorycznie... 

— Jakto?.. Bez wszelkich formalności?... 

— Nie. tylko za prowizora. farmacji... 


Znów rozruchy w Bombaju 


s 3 ZSB ARE! 


Na skutek aresztowania 14 przywódców robotników hinduskich, w Bombaju! 


| = mą 


wybuchły poważne rozruchy. Na zdjęciu widzimy moment rezpędzania demon- | 
i strantów przez policję, 


Manewry czołgów w Belgfl 


W okolicy Beverloo odbyły się wielkie manewry Oddziałów technicznych, w | 


I 


czasie których na czoło wysunęły się czołgi, 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


= Gdyby Joanna Walduz nie prosiła 
Zo 6 fo tak bardzo, Roland „Aubert 
nigdy nie pomyślałby o reducie, urzą- 
dzonej w salach kasyna w Monte Car- 
lo. Chętnie spędzał czas w. lokalach, 
ale redut nie lubił. 

Joanna Walduz była bardzo piękna. 
Spotkał się z nią na korcje tenisowym 
i zakochał się natychmiast. 

Roland, młody utalentowany pisarz 
otoczony aureolą powodzenia w Pa- 
ryżu. chętnie oddawał pięknym pa- 
niom swe serce na krótki okres czasu. 

-Pociągało go zresztą zawsze nje- 
beznieczeństwo. 

Joanna Walduz była zamężną. Mąż 
jej. oficer marynarki, często bywał nie 
obecny... Podróżował po dalekich mo- 
rzach i lądach przesyłając stamtąd do 
żony długie, płomienne listy. 

Niekiedy przychodziła z Marsylii 
depesza, że przyjeżdża. Istotnie zła- 
wjał się na kilka dni, by znów powró- 
cić na morze. : A 

Mówiono o nim, że był skończenie 
pięknym mężczyzną. Ale gdy mąż zbyt 
często pozostawia żonę samą... 

I pomiędzy młodym pisarzem, a 
piękna Joanną nawiązały sie stosunki 
bardziej. niż przyjacielskie. Mówiono, 
p mężu. że był szalenie zazdrosny. 


wielkich schodów, prowadzących do 
sal kasyna. Joanna prosiła go w swym 
liście, by tu na nią czekał i komuniko- 
wała, że nosić będzie heliotropowe do 
mino, a na lewem ramieniu wstążkę te 
go samego koloru. 

Już od piętnastu minut czekał, spo- 
glądając na przelewający się przed 
nim tłum masek. 

Nagle drznął. 

Ujrzał postać niewieścią, ubraną 
tak, jak mu Joanna pisała. Ale nie by- 


ła to kobieta, której oczekiwał. Przy- 


glądał się zgrabnym nóżkom w jedwab 
nych pończoszkach i atfłasowvch pan- 
tofelkach, przyglądał się całei zgrabnej 
postaci. ale nie była to postać Joanny. 

Lecz maseczka już zbliżała się do 
niego. 

— Pan nazywa się Roland i czeka 
pan na panią o imieniu Joanna? — za 
pytała. 

"Głos był niski, 
dzo melodyjny. r 

— Czy pani ma dar jasnowidzenia? 
— zawołał Roland ze zdumieniem. 

— Nie. Ale obiecałam Joannie, że 


lecz przytem bar- 


ją dziś zastąpię i przyładę do pana. Niej 


mogła przyjść. Mąż jeli nagle przyije- 
chał. Było już zbyt późno. bv pana o 
tem powiadomić. O ile moja osoba nie 


Roland uśmiechał się.na tę myśl. To do jest panu niesympatyczna, spedzimy ra 


dawało pewnei pikanterii romansowi. 
Roland stał na ostatnim stopniu 


u PA 


zem wieczór. Nazywam sie Dora Cle- 
ment. 


L 238 
[W ubiegłym tygodniu odbył się w War- 


15 V SEEEERETEEOREOZEW OPONA WOJNY WDOWA N 134 


ARABJI TRWAJĄ, 


se 


Wojska Ibn-Sauda w dalszym ciągu na- 

cierają na stolicę Yemenu Sanaa, Odno- 

|sząc jedno zwycięstwo za druglem. Na 

zdjęciu widzimy Eneng wojsk yemeń- 
skich, 

o emer a a E a at] 


| TYDZIEN L, O. P. P. W WARSZAWIE, 


szawie Olbrzymi pochód propagandowy, 
złożony z pocztów i delegacyj wszyst- 
kich Organizacyj społecznych, biorących 
czynny udział w pracy Obywatelskiej 
nad rozwojem L. O. P. P. lewei — 
fragment pochodu na Placu Zamkowym, 
z prawej — jeden z NW propagando- 
wy 


Roland przypomniał sobie. że Jo-| — No, gdybym była pewna, że pań 
anna opowiadała mu o swej przyijaciół| jej istotnie nie kocha... 


ce Dorze, która miała w naibliższym 
czasie przyjechać. 
+ Ukłonił się w milczeniu 

Zatańczyli, Gdy Roland obiął swą 
towarzyszkę ramieniem, poczuł gibkie, 
jędrne ciało. W tańcu domino rozchy- 
lifo się nieco. Uirzał piękny, nieco opa 
lony dekolt. 

Po tańcu próbował iei zdjąć z twa 
rzy. maseczkę. j 

— Później — odpowiedziałas spo- 
kojnie Dora. — Czyż tak nie jest przy 
jemniej? Nie widziałam jeszcze pań- 
skiej twarzy, proszę niech pan nie zdej 
muje maski, pan nie widział mołej. Pó- 
źniej.... 

Rozmowa przeszła na temat litera- 
tury. 

Okazało się, że Dora czytała więk- 
szość powieści Rolanda. Nie podobały 
się jej. A nadto na ich podstawie okre- 
śliła charakter Rolanda. Twierdziła, że 
jej zdaniem, jest on egoistą, człowie- 
kiem zarozumiałym i próżnym. 

-Roland był urażony. Ale postanowił 
natychmiast przypuścić atak... Podoba- 
łą mu się właśnie ta bezwzględność są 
du. Mówił tak pięknie, jak tylko może 
mówić rutynowany: uwodziciel. 

— Prosze pana. a cóż pan sobie o 
mnie pomyśli, gdy zdradze zaufanie 
przyjaciółki? — zapytała, śmiełąc się 
Dora. ? 

— Bez skrupułów — odparł Ro- 
land: — Miłość artysty nje jest wiecz- 
ną. Zapala się łatwo j łatwo zaśnie. 


—- — 
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— Kochałem ią. Ale gdy ujrzałem 
Panią... 

Znów próbował zdjąć jej maskę. 
w ona zręcznie powstrzymała jego rę 
ę. 

— Powiedziałam panu. Później. 
Spędziliśmy wspaniale całą noc. 

O godzinie piątej rano, gdy sala za- 
czynała pustoszeć, wyszli do parku. 

— Pan pojedzie ze mna niepraw= 
daż? — zapytała Dora. — Na szkla- 
neczkę kawy. U mnie dopiero zdejmę 
maskę. ; A 

Roland szybko wsiadł do samocho 
du i usadowił się obok nieznajomej. 
Auto ruszyło, ; 

'Zalęty rozmową nawet nie spo- 
strzegł, w lakim kierunku jechało. 
' I gdy podniósł głowę oniemiał ze 
zdumienia. Auto stało przed małym 
domkiem nad brzegiem morza. 

Przed domkiem ujrzał dwuch ma- 
iat Podbiegli i otworzyli drzwicz 

— Dość tego — odezwała się nie- 
znajoma. zrzucając z siebie domino. 

Roland, ku swemu przerażeniu, uj- 
rzał pięknie zbudowanego mężczyznę, 
w czarnym trykocje. 

= Pozwoli pan. że się przedsta- 
wię. Jestem Karol Walduz. mąż Joan- 
ny. W-czasie gdy przebiore się w tym 
domku, proszę sobie wybrać jeden z 
tych dwuch browningów. Pieciokrotna 
wymiana strzałów z odległości piętna 
stu kroków — powiedział. — Ci mary- 
narze będą naszemi sekundantami. 
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